miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Amiaua 
adresu 40 hal, 


Cena numeru pojedynczego 


Kraków, Środa 11 Marca 1914. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
apencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
EWTACA. 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 33, 

Adres telegr.: „Głos Narodu“ "raków 

Telefon redakeyl Nr. 190. Telef. adml- 
aistrasy! | drukarni Nr. 33 — 44, 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit; za pierwszy rex 20 halerzy, sa każdy następny raz 156 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
plerwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Źałączniki dv „Głosu Narodu" (prospezty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej. 
sxowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwewle S. Sokoiowski (Pasaż Hausmanaj, w Wiednia Haasensteln & Vogier, M. Duke, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joesael w Antwerpii Jonas % Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda*, 
Gydri & Nagy w Berilnia F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Ole, A. Lorstte Jules Fortin % Cie, de Raczkowski. 


Ramy do obrazów 
i fotografii w najnowszych fasonach. 
Książki do nabożeństwa 


dla każdego wieku I stanu poleca w dużym 
wyborze o cenach niskich 


STANISŁAW RAB 


Nowo otwarty handei artykułów religijnych. 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vie á vie liotelu Saskiege.) 


O celu i zadaniach naszych 
Kas Oszczędności. 


Referat prof. Mianowskiego. 


W galicyjskich miastach i miasteczkach, 
operuje cały szereg obcych instytucyj finan- 
sewych, a więc 750 spółek żydowskich po 
siadających blisko 110 milionów wkładek o- 
sżczędności, a na terenie Galicy! wschodniej 
około 400 towarzystw zaliczkowych ruskich, 
z oszczędnościami przeszło 31 milionów. 

Natomiast polskie oszczędności ulokowa- 
ne są przeważnie w 198 stowarzyszeniach 
zaliczkowych (144 milionów oszczędności) 
w spółkach Raiffeisgna (około 60 milionów) 
w 04 kasach oszczędności, s kapitałem o- 
szczędncśsiowym około 360 milionów Íw in- 
nych instytucyach finansowych krajowych. 

Z tych 750 familijnych banczków żydo- 
wskich ze 110 millonowym kapitałem, upra- 
wiających lichwę, polskie życie ekonomiczne 
nie ma żadnej korzyści, gdyż one opierając 
się tylko o banki niemiecko-czeskie, s nimi 
pracują | od nich są zależne, 

Banki oboe, w których tak samo słożone 
nasze milionowe kapitały, nie przychodzą do 
Galicyi, ażeby nam przemysł i handel podno 
gić, ażeby szukać dla swych kapitałów do- 
godnej i produktywnej lokaty. Ich zadaniem 
jest, z Galicyi z tego świeżego Í dotąd nie 
wyekspioatowanego resorwonru pieniętnego, 
przes swoją obrotność wyłowić jak najwię 
cej polskich oszczędności i wpuścić js du 
wspólnego kanału zasilającego przemysł i 
handel obcy. To też my Polacy w całym na- 
szym roswoju ekonomicznym możemy liczyć 
i opierać się na kapitałach i na instytucyach 
finansowych tylko czysto polskich. Dlatego 
też naszym narodowym obowiązkiem jest 
ściąganie naszych zasobów pieniężnych do 
polskich instytucyj i do rozciągnięcia nad 
niemi jak najściślejszej kontroli, ażeby tejln- 
stytucye pozostawały w polskich rękach i 
służyły celom kulturalno-społeczno polskim, 
a nie obcym. 

Jednak nigdy tak nie postępowaliśmy. — 
W tych bowiam czasach, kiedy obce banki 
jak najintenaywniej eksploatowały Galicyę, 
z milionowych oszczędności, kiedy kraj nasz 
formalnie zasiewany był banczkami żydow- 
skimi — nasze banki i kasy zachowywały 
się apatycznie, a w obec klienteli postępo- 
wały tak, jakby łaskę robiły tym ludziom, 
którzy swa oszczędności chcieli u nich loko- 
wać. Doszło do tego, że nasze instytucye 
szczególnie obie Krakowskie Kasy Oszczę- 
dności około 6 lat temu, z powodu ogólnie 
niskiej atopy procentowej a stosunkowo wy- 
sokiego oprocentowania wkładek (wraz spo- 
datkiem rentowym) nie przyjmowały ich 
wcale. 

L'che funkcyonowanie naszych Kas i Ban- 
ków sprawiło, śe wpuszczono do kra: 
ju dziesiątki za granicznych ban- 
ków a dziesiątki milionów pol- 
skich wkładek pracują dziś pro- 
duktywnie i niosą dochody naro- 
dom obcym i nam wrogim. 

Dziś po części stosunki się zmieniły na 
lepsze. A wnosić to należy £ działalności ga- 
llcyjskich Kas oszczędności, z tego głównego 
abiornika, gdzie spoczywa dziś przeszło 4)0 
milionów polskich Oszczędności. 

Tym zbiornikiem zajmiemy salę. Oa jest 
dziś dia nas najważniejszy. 

Niektóre galicyjskie Kasy oszczędności 
przez odpowiednie zmiany statutu, jak smia- 
na terminu oprocentowania wkładek, umio- 
gzczaula części swych supasów pieniężnych 
na rachunku bieżącym po innych instytu- 
cyach finansowych i t. d, starają slę dosto- 
sować do potrzeb ekonomicznych kraju i 
widzć w tym kierunku dość znaczny po- 
stęp. 

Jednak nasze Kasy pod wpływem zdepra- 
wowanej polityki, Szczególnie po naszych 
miastach (Kraków) Zaczynają zapominać o 
celu, jaki im powinien przyświecać, zapomi- 
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nsją dla kogo zostały stworzone i komu 
mają słażyć. 

Cel jaki przyświeca Kasom oszczędności, 
jest dwojaki, pedagogiczny i humanitaray. 

Zadaniem Kas Oszczędności jest szerzenie 
w naszym Społeczeństwie zamiłowania do 
oszczędności i dania sposobności naszemu 
wieśniakowi, robotnikowi, służbie przes przyj- 
mowanie ich małych wkładek i prez opro- 
oestowanie — doroblenie sią msłsgo kapi- 
tału, któryby w przyszłości służyć mógł do 
polepszenia bytu lub do poratowania się 
w chorobie względnie w starości, I w rze- 
czywisteści piesiądz w naszych kasach skła- 
da sę z drobnych wkładek tego „małego 
człowieka”. 


To też pieniądze, któremi operuje nasza 
Kasa oszczędności, należą do najbiedniejssaj 
części społeczeństwa polskiego. To jest pie- 
piądz polskiego ludu! 

Oprócz tego około kilka milionów maieży 
do dyecezyi krakowskiej, a około 1 milion 
do Konsystoryatu krakowskiego. 

Żydowskich pieniędzy w Kasach oszczęd - 
ności jest na razie bardzo mało, albo też 
wcale ich tam niema — żyd bowiem niega- 
dcwolni się małym, ale pewnym procentem, 
jaki daje Kasa oszczędności. On umieszcza 
pieniądz swój w handiu, albo też na wyso- 
kim procensie w jakimś obcym banku. 

Jeżeli pieniądz, jakim obracają nasze Kasy 
oszczędności jest poiski, więc słuszną jest 
rzeczą, aby służył dla podniesienia bogactwa 
i dobrobytu ludneści polskiej, żeby zarząd 
jego spoczywał w fachowych rękach polskich 
a nie żydowskich. 

Przecież ze wszystkich stron jesteśmy o- 
toczeni przez naszych wrogów. Przemysł 
i handel z rąk nim s'ę wysuwa. Straciliśmy 
naftę, straciliśmy nasze pokłady węglowe, 
tracimy ziemię. 

Koło Wielkiego Krakowa zacieśnia się co- 
raz bardziej potężny pierśsień niemozyzny. 
Na rynku krakowskim, gdzie stoją wspaniałe 
pomniki maszej Świstaaj przesziości, jak na 
urągowisko coraz częściej i liczalej daje się 
słyszeć szwargot niemiecko - żydowski. My 
wobec takiego stanu rzeczy tyle mamy do 
roboty i do ratowania, że nam nawet z jed- 
Faita grosza polskiego zrezygnować nie mo- 

na. 

Tymczasem krakowska R:da miejska, 
wraz ze swym sławetnym prezydentem o tem 
nie pamięta. Im wszystko jedno, kto rządzi 
w Krakowie, byle tych kilka jedaostek tam 
w Radzie miejskiej zostawić przy władzy. 
Oni na wszystko się zgodzą, byle tylko 
zabezpieczyć swe mandaty i swe pozorne 
wpływy. 

Za miskę soczewicy — zaprzedano nsj- 
żywotniejsze interesy narodu polskiego. 

Krakowska Rada miejska oddała więc 
Kasę oszczędności, instytucyę czysto polską 
w ręce kilku macherów żydowskich. 

Pod pretekstem zmiany statutu utworzo- 
no szereg dobrze płatnych sBynekaur dla rad- 
ców miejskich. Koszty więc utrzymania głów- 
nego zwiększają się prawie o 40.000 K. Pre- 
zydyum Rady miejskiej o pp. radców mioj- 
skich i o swoich krewniaków jest nadzwy- 
czaj dbałe. Jednak nikt nie chce pamiętać, 
że Kass oszczędności jest instytucyą huma- 
nitaraą i fliantropijną i dlatego też ta część 
zysków, która powinna iść na cele publiczne, 
idste do kieszeni radców i tak już skąd ín- 
nąd dość zamożnych, a których jedyną zale 
tą jest, że sią przystosowują i dość szybko 
uryentują w polityce Bazesa. 

Natomiast o uzzędników Kasy nikt nie 
dba. Od 6-ciu lat obiecuje się im poprawę 
bytu Obiecało się im, że po reformie statu- 
tu będzis lepiej! — ale skończyło się to na 
tem. Dnia 26 lutego odbyło się posiedzenie, 
„ża s urzędników awansował i na tem ko- 
niec. 

Rang wyższych także się nie obsadza, 


gdyż one przsznaczone są dia protegowa- 


nych. 

Pod pretekstem odmłodzenia dyrekoyi po- 
stawiono na jej czele'siedemdsiesięcio-letnlego 
starca — polaka, a na posadę usuniętego 
pełnego sił dyrektora-referenta, mają wpro- 
wadzić znowu emeryta | 

Czy w ten sposób odmładza się insty- 
tucyę ? 

Natomiast ze strony żydów wprowadzono 
tak do dyrekcyi jak do komitetu i do Wiel- 
kiego Wydziału szereg znanych na gruncie 
krakowskim żydowskich macherów z preze- 
83M „Aliance Israelite“ na czele. 

Nasuwa się teraz pytanie, kto będzie rzą- 
dził w Kasie, kto będzie szafarzem grosza 
złożonego przez najbiedniejszą klasę naszego 
społeczeństwa ? 

Przecież nie tych kilku zacnych starusz- 
ków Polaków i nie tych kiiku młodzików, 


unikać wszelkich chorób, niż je leczyć. 


które przez Sirolin mogą być wyleczone, 


1) Każdy, kto cierpi na długotrwały kaszel. Gdyż lepiej 


2) Osoby cierpiące na chroniczny katar bronchialny, a 


zasługujących się pod kiarownictwem Bazs | 


sa na godność przyszłych radców miasta Kra- 
kowa. 

W tej całej akKcyi, prezydent Eks. Dr Leo 
miał także inna cele. Pod pokrywką reorga- 
nizacyi zarządu Kasy oszczędności, dzisiejsze 
prezydyum Rady miejskiej płaciło kosztem 
polskiego społsczeństwa stare rachunki i za- 
liczkowano w Krakowie nowy stan rzeczy, 
dla upewnienia żydów, że z pod przewag! 
Bazesa nikt w Krakowie nie zamyśla się wy- 
swobodzić. 

Eks. Dr Leo na wszelki wypadek zaase- 
kurował się — przecież fotel ministeryalny 
jest chwiejny, a Eks, Lao po roku znowu 
wróci do Krakowa. 

Jedaak przeciwko takiej gospodsrce, 
przeciwko takiemu lekceważeniu naszych 
najżywotniejszych interesów, polskie społe- 
czeństwo musi jak najenergiczniej zaprote- 
stować. 

Jeżeli zastanowimy się nad organizacyą 
Kas oszczędności, to musimy skoustatować, 
że na terenie galicyjskim odbiegły one zu- 
pelnie od swego normalnego typu. 

W Kasach oszczędności angielskich I fran- 
cuskich, Kapitał drobny zostaje powierzony 
admivistracyi państwa (obligacye długu pań 
stwa) i służy gospodarce państwa. 

Kasy pruskie służą do zasilania produk- 
cyi roimiczej i przemysłu rękodzielniczego. 

Austrynckie Kasy oszczędności, prócz 
kredytu hipotecznego, uprawiają, szczególnie 
w Galioyi i w Csechach, Kredyt kupiecki, a 
nawet są źtódłem Kkredytowem dla wielkie- 
go przemysłu. 

W bilansie galicyjskich Kas oszczędno- 
ści, po kredycie hipotecgnym, największą 
pozycyę wykazuje portfel wekslowy, potem 
dopiero idzie lombard papierów wartościo- 
wych, pożyczki komunalne itd, 

W gniicyjskich Kasach oszczędnośsi *) Ka- 
pita? wkładkowy s dniem 31 grudnia 1911 
roku wynosił 349 74602199 K, w porówna- 
mu z rokiem 1010 swiększył się o koron 
39 992.133 56, 1 

Tea Kapitał wkładkowy lokowały Kasy, 
zgodnie z postanowieniem statutu : 

w pożyczkach hipotecznych, w wekslach, 
w SLE w pożyczkach komunalnych 
i t. d. 

Jak zaznaczyliśmy, stan wkładek we 
wszystkich galicyjskich Kasach oszczędności 
wynosił s końcem roku 1911 349,746 02199 
koron. 

Z tego w pożyczkach bipotecznych i skry- 
ptowych było umieszczonych 229,66 1.033 39 
koron, czyli 65'66 procent wszystkich wkła- 
dek. 

Łączna suma pożyczek, udzielona przez 
miejskie Kasy wynosiła w roku 1911: 

178 965.00751 K 
przez powiatowa: 
49 209 22244 K. 


Jak widsimy z tego zestawienia 179 mi- 
lionów polskich wkładek, nagromadzonych 
w miejskich Kasach oszczędności, jest umie- 
szczonych na miejskich h'potexach, jedaak 
nie polskich, gdyż w ostatnich latach 
w mlastach coraz szybciej tracimy grunt pod 
nogami, coraz Szybciej i liczniej przechodzą 
kamienice s rąk polskich do rąk obcych. 

Przy pomocy naszych pieniędzy zostaje- 
my wywłaszczani z naszego stanu posia- 
dania. 

Przy pomocy polskich Oszczędności do- 
rabiają się żydzi majątków i dobrobytu, my 
zaś spadamy do rzędu niewolników ekono- 
micznych. Winę takiego stanu rzeczy musi- 
my jednak sami sobie przypisać. Politykę 
bowiem ekonomiczną i finansową w naszych 
Kasach Í bankach nie otacza nasae spole- 
czeństwo jak najsilniejszą Koatrolą, tylko 
zostawia na łup kilku macherów, którzy 
nie dobro publiczne, tylko prywatę mają na 
celu. 

Następną pozycyą, gdzie umieszczony jest 
kapitał wkładkowy naszych Kas, jest skup 
weksli. 

W wekslach mają Kasy ulokowane prze- 
ciętaie 19'83%/0 kapitału wkładowego. Jeżeli 
zaś weźmiemy pod uwagę tylko miejskie 
4 oszczędności, to dostaniemy więc=j jak 

0. 
Kasy w wekslach, wynosiła w roku 1911 
69,373 560 90 koron. a 

Z tej ostatniej pozycyi widzimy, jak silnym 
źródłem kredytowem dla polskiego handlu 
i przemysłu mogły by się stać szczególnie 
miejskie Kasy oszczędności. Przy pomocy 
dobrze zorganizowanych iw interesie naszym 
narodowym prowadzonych Kas, mógłby się 
polski przemysł i handel w pewnej mierze 


*) W roku 1918 w Ga'loyi istniało b5 Kas osz- 
czędności (tylko i ruska w Przemyślu), z tego 235 
miejskich, 39 powiatowych i 1 galicyjska. 


apo - BEBAPROE TTE NEZ a A 
IROLIN"Roche 


choroby piersiowe, kaszel, astma, influenza. 


Kto powinien używać Sirolin ? 
3) Astmatycy, którzy przez Sirolin istotnie są wy- 


leczeni, 


| skutkami działa. 


Całkowita suma ulokowana przez u 


4) Dzieci skrofuliczne, na które Sirolin z pomyślnymi 


uniezależniś od banków niemieckich i dojone wielkie zaniepokojenie wśród 


spółki z nimi działających członków  żydo- 
wskich Igb handlowych. 

Dziś w Banku aŭstro węgle”skim, w Ban: 
ku krajowym i w Kasie miejskiej cenzsoruje 
p. Bazes. W Banku przemysłowym, Wiedeń- 
skim, Kredytowym i w bankach czeskich 
cenzorują i mają wpływy jednostki zależna 
od niego. 


Pan Bazea jest członkiem Komitetu nad- 
zorczego i Wielkiego Wydziału Kasy — rów- 
nocześnie zaś jest członkiem Komisyi dla po- 
datku zarobkowego i osobisto dochodowego. 
Ma on wgląd do Książak Kasy i odrazu na- 
kłada podatki. Czy to jest moralnie? 

Cała zresztą Galicya pracuje w ten spo- 
sób, jak Lwów | Kraków. Za przykładem 
Krakowa mogą sią dostać wszystkie miejskie 
Kasy oszczędności w całej Galicyi w ręce 
żydowskie. Najlepszym tego dowodem s3 
ostatnie wypadki, jakie miały miejsce w Prge- 
myślu. 

Jak możemy nawet marzyć o po- 
stępia polskości naszego kraju 
i o polskiem odrodzeniu ekono 
micznem, kiedy frymarczymy nie- 
tylko naszymi skarbami natural- 
nymi, ale nawet grosz polskiego 
ludu oddajsmy w obce ręce. 

Prof. Milewski, dyrektor Banku krajowe- 
go w jednej ze swoich cennych rozpraw 
stwierdza, że „wzbogacenie społeczeństwa 
przez oszczędność, jest fiKcyą, jeżeli te o- 
szczędności pożyczone dłużnikom nie gosta- 
ną przez niego zużyte produktywnie — lecz 
zmarnowane*. 

Jest to niezaprzeczona prawda. 

Jednak my, Polacy, musimy tu wprowa- 
dzić pewną poprawkę i stwierdzić: że w zbo- 
gacenie polskiego społeczeństwa 
przez oszczędność będzie fikcyq, 
jeżeli polskie oszczędności będą 
pożyczane dłużnikom niepolako m, 
gdyż wtedy korzyści, jakie społe- 
ozeństwo polskie mogłoby odnieść 
pod względem narodowo-ekonomi- 
cznym będą zmarnowane. 

Polskie oszzzędncśsi i kapitały muszą 
służyć do podźwignięcia kulturalnego i eko- 
uomicznego narodu polskiego a nie obcego. 


Kuryer polityczny. 
Poseł konfidentsm polioyl. 


Prezydent Isby posłów Dr Sylwester o- 
trzymał wczoraj depeszę od posłów Choca 
I Klofaczs, zawiadamisjąch o złożeniu man- 
datów poselskiegoprzezposła Dra 
Svihę. Dzienniki widzą w tym telegramia 
dowód, że partya narodowo -radykalna co 
najmniej wątpi w niewinność Svihy, jeżeli 
już nie jest zupełnie przekonaną o jego zbro- 
dai.. Do dnia bowiem wczorajszego narodo- 
wi-radykali zapewniali, że, wierząc w niewin- 
ność Sviby, nie dopuszczą do wycofania go 
z życia politycznego. Charaktorystycznenm jest 
również, że Rada narodowa czeska przyjęła 
s zadowoleniem do wiadomości rczygnacyę 
Sviby, przyznała bowiem przez to słuszność 
zarzutom przeciw niemu podnoszonym. 

Prasa czeska jest przepełniona wiadomo- 
ściami o tej skandalicznej aferze. Wrażsnie 
rewelacyj na publiczność czeską jest ogrom- 
ne. Czesi, walczący w ostatnich latach gwal 
townie z rządem, widzą teraz, dlaczego wal- 
ka ich była bezskuteczna. We własnym obo- 
zie misli zdrajców, którzy poufne uchwały 
klubów Kkomunikowal! rządowi.. A liczba 
konfidentów policyjnych nie ogranicza się do 
Sv hy. Partya narodowo-radykalna wyklu- 
czyła dalszych trzech członków ze swego 
stronnictwa, jako podejrzanych o stosunki 
z policyą. Ponadto podaiesiono jeszcze pu- 
bliczpy zarzut dotąd nie sprawdzony przeciw 
Traobrańskiemu, który w swoim czasis pod- 
pisywał i rozszerzał odezwy antymilitarne. 


Z Rosyl. 


Jadna « „Korespondencyj* wiedeńskich 
podaje następujące informacye z Warsza- 
wy, które podajemy poniżej bəz komenta- 


zy: 

Ostatnimi dniami nadszedł z Petersburga 
rozkas, aby w pogranicznych guberniach u- 
trzymywano wszystkich cudzoziemców w ści- 
słej ewidencyi. Oprócz tego mają być prowa- 
dzone specyalne listy, w których zostaną 
zapisani poddani austro-węgierssy I niemiec- 
cy. Wszyscy zapisani w tych listach mają 
być pilnie strzeżeni i przy najimniejszem po- 
dejrzeniu wysłani poza granice cesarstwa, 

Tego rodzaju zarządzenia wydawano daw: 
niej w Rosyi tylko wtedy, gdy groził bezpo- 
średni wybuch wojny. Toteż wywołały 
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tutejszej ludności, która uważa 
wybuch wojny bez wypowiedzenia 
—na wzór japoński—za możliwy. Osecnie 
zaopatreono wszystkie twierdze rosyjskie na 
zachodniej granicy, jakoteż porty na morzu 
Bałtyckiem i Czarnem, w przyrządy telegrafu 
iskrowego. 

W roku bieżącym raąd rosyjski stawia 
też trudności zwykłej emigracyi s3zonowej 
robotników rolnych do Prus, w obawie, że 
ludzie, należący do wojska, mogą być wybu- 
chem wojny zaskoczeni po za granicami pań- 
stwa. 


Rada m. Krakowa. 


Wczorajszemu posiedzeniu Rady miejskiej 
przewodniczył prez. Dr Leo. 


Q pomoc dla rękodzielników. 


Po otwarciu posiedzenia zabrał głos r. 
m. Wolny i poruszył sprawę utrudnień kre- 
dytowych dla rękodzielników, wskutek czego 
nie mogą oni obsjmować robót i dostaw. 
Podalósł, ża rękodzielnicy krakowscy chcieli 
założyć kasę kredytową rękodzielniczą i pro. 
sili gminę o udzielenie pomocy w formi3 
pożyczki 50 tys. koron. Gmina zgodziła się na 
to, alə pod warunkiem, że zarząd nowej ka- 
sy obejmie osobistą gwarancyę. Wobec tych 
ciężkich warunków zarząd kasy nie mógł 
pożyczki przyjąć. Taraów, Nowy Są1z, LWÓW, 
dały wielkie kwoty dla rękodzielaików bez 
oprocentowania. Więc i Kraków powinien 
coń zrobić. Mowca domaga się, aby Rada u- 
dzielia na pomoc dla rękodzielników 100 
tysiący K. 

Prez. Dr Leo zaznacza, że według regu- 
laminu wniosek ten musi być oddany do 
zbadania gekcyi skarbowej. 

Wnioskodawca zgodził się na to. 


0 Siąsk. 


R. m. Konopiński porussył sprawę 
przynależności katolików śląskich do dyece- 
zyl wrocławskiej. Wobec Śmierci X, kardy- 
nala Koppa sprawa ta powiona wejść obe- 
cnie na porządek dzienny. Jeat to anomalią, 
aby obywatele austryaccy podlegali władzy 
duchownej pruskiej, Arcybiskup wrocławski, 
który zasiada w Sejmie opawskim i pruskim, 
nie może z racyl polityki, zbyt różnej obu 
tych ciał prawodawczych, utrzymać równo- 
wagi w politycs kośsielnej na Sląsku. Spra- 
wa ta nie jest nowa. S. p. X. Swieży poru- 
szał tę rzecz już w Kole polskiem. Obecnie 
jest moment odpowiedai, aby rozdział dye- 
cezyi wrocławskiej przeprowadzić. Część dye- 
cszyi opawska mogłaby być przydzielona do 
dyecezy! ołomunieckiej, zaś cieszyńska do 
krakowskiej. 

Jest to obowiąskiam narodowym Koła 
polskiego, aby sprawę tę obecnie podjęto, 
zwłaszcza, że grozi znowu obsadzenie stoli- 
cy biskupiej wrocławskiej przez Niemsa, nie 
znającego stosunków polskich. 

Nagłość wniosku w tym Kkisrunku pos 
stawionego została uchwalona, 

W dyskusyl zabrał glos r. m. Daszyń- 
ski, który zarzucił, że „Dziennik O:eszyń- 
ski* w artykule poś niertnym chwali prasę 
X. kard. Koppa. Nspsdł następnie mowca na 
księży biskupów Krakowskich, zarzucając, 
że i oni nie zawsze liczą się z interesami 
polskimi, 

R. m. X. Dr Caputa zaznacza, że X. 
kard. Kopp w ostatnich czasach szedł Pola- 
kom na rękę. Uważa, że gdyby udało się 
uzyskać osobne biskupstwo na Sląsku, by- 
loby to najlepszem rozwiązaniem sprawy. 

Wniosek uchwalono. 


O szynki I reformę wyberczą w Krakowie. 


R. m. X. Dr Caputa: Dnia 17 lutego 
s. r. przesłała Rada m. mój wniosek o ga- 
mykanie szynków w sobotę wieczorem aż 
do poniedziałku zrana do Komisy! gespo- 
dnio-szynkarskiej z poleceniem, aby do trzech 
miesięcy, t. j. do majs, przedłożono opinię 
Radzie. Minął maj jeden, zbliża się drugi, 
a Komisya opinii nie przedłożyła, 

Dziesiątki tysięcy podpisów, głesy wie” 
ców i ankiet w tej sprawie przebrzmiały bez 
skutku. Żalimy się na „karczmy święte” w 
przeszłości, a mają” dzisiaj władzę, nie chce- 
my błędu naprawić, chociaż z powodu pijań- 
stwa popełniono w ostatnim roku kilka za- 
bójstw w mieście. 

Statystyka wykazała, że w ostatnich dzie» 
sięciu latach wydano w Krakewie sa napoje 
alkoholowe 105 milionów Koron, a w roku 
1912 12,489.000 Koron, 

Troska o dobro szynkarzy nie może mas 
powstrzymywać od tego zarządzenia. Mamy 


Str 8, 


438 szynków, w tej liczbie mieści się 165 
kawiarń, podających alkohole. Z tego wy- 
nika, że każdy wyszynk ma obrotu rocznego 
29.000 kor., a przynajmniej jedną trzecią 
część z tego należy przyjąć jako czysty do- 
chód, czyli 9,000 kor. rocznie na szynkarza, 
obok dochodów ze Sprzedaży innych arty- 
kułów. Dochód ten wystarcza z pewnością 
na utrzymanie rodziny. 

Mówimy, że zmniejszą się podatki, lecz 
nie liczymy tego, ile miasto wydaje na u- 
boglch i kaleki, których pijaństwo wtrąciło 
w Stan zędzy. Zresztą, nie wolno zatruwać 
alkoholem obywateli, ary pomnażać dochody 
na utrzymanie miasta. Jestto zasada niemo- 
ralna i godna potępienia ze stanowiska ety- 
ki ogólno ludzkiej. Jeżeli ta Rada uczyniła 
coś dobrego, to uchwalenie zamykania szyn 
ków będzie czynem najpiękniejszym i histo- 
rya zapisze go złotemi literami na kartach. 


Nie odrodzi się naród oddany nałogowi pi-|górsk!-ul. Kalwaryjską (długość 4560 m.). 


jaństwa. 


Zapytuję p. prezycenta, czy skłoni Ko- 
misyę gospodnio-szynkarską do wydania O 


w tej mierze projekt inż. Kwiatkowskiego. 
Po porozumieniu się s Kołem architektów 
postanowiono rozpisać konkurs celem uzy- 
skania projekiu architektonicznego wykształ: 
cenia budowli ochronnych i regulacyjnych na 
lewym brzegu Wisły między mostem Zwie- 
rzynieckim. Rada zatwierdziła program i wa- 
runki konkursu i przyznała mua ten cel kwotę 
11000 K. W skład sądu wchodzi prezydent 
miasta lub jego zastępca, wiceprezydent Sars, 
r. m. Beringer, Meus, Peroś i Turski, Projekt 
inż. Kwiatkowskiego służy jako podkład do 
konkursu. 


Nowe linie tramwajowe. 


Imieniem Kkomisyi tramwajowej prsedło- 
żył r. m. Maywalt wnioski co do budowy 


GŁOS NARODU s dnia 11 Marca 1914. 


barozantru 785 7 nama, -— termorastzu + 1'8 O. 
Ciszā.. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku turystycznego). Dnia 10/III 1914'0 go- 
dzinie 7-mej rano — 1° Cols. Śniegu prawie nie- 
ma, pogoda zmienna. ” 


Kraków, dnia 10 marca. 


Pollcya krakowska zakazała rozlepienia afi- 
szów, ogłaszających treść rezolucyl zapadłych 
na niedzielnym wiecu w sprawie zażydzenia 
Kasy oszczędności. 

Spekułacye radnych miejskich. Na wczorajszem 


posiedzeniu Rady miejskiej — jak przewidywa- 
liśmy — uchwalono nabyć od spółki radnych i u- 


centów na zakupy, a potem denuncyuje ich za prze- 
kroczenie godzin sprzedaży. Możeby Świetna c. k. 
dyrekcya ukróciła tę „swawolę”. 

Czy nie ma firm polskich? Nadesłano nam nastę- 
pującą etykietę: 

„Vanille Eis Waffel* Karol Wołkowski — Ka- 
wiarnia Esplanade — Kraków — aus den Fabri- 
ken Oskar Pischniger Berlin — Princenallee 68. 

Czy p. Wołkowskiemu nie wiadomo, że w Kra- 
kowie nawet jest polska fabryka tego rodzaju? 


Kronika zamiejscowa 


Budżet miasta Lwowa. Komisya budżetowa 
miejska we Lwowie ukończyła obrady nad preli- 
minarzem budżetu m. Lwowa na rok 1914. Usta- 


rzędników miejskich z pp. Drem Twarogiem 
i Drem Komorowskim na czele garaż auto- 
mobilowy na Zwierzyńcu za cenę 130.000 koron. 
Przeciw wnioskowi Magistratu o zakupno* garażu 
nikt nie protestował, nikt nie podniósł, że takie 
transakcye są sprzeczne z postanowieniami statutu 
miejskiego i ciężko obrażają morałność i przyzwoi- 
tość publiczną. P. Daszyński, który sam siebie na- 
zywa w „Naprzodzie* „biczem na korupcyę* wczo- 


w bieżącym roku nowych linij tramwajowych: 
1) odgałęzienie w ulicy Starowiślnej przez 
trzeci most- Podgórze-ul. Lwowską Rynek pod- 


lone przez komisyę cyfry przedstawiają się jak 
następuje: dochody 10,913.793 Koron, wydatki 
10,890.870 K. Nadwyżka 22.923 K. 

Oddzielnie zaś ułożono budżety przedsiębiorstw 
gminnych, t. j. zakładów elektrycznych, wodocią- 
gów, gazowni, zakładu pogrzebowego, tak, że bio- 
rąc na uwagę budżet gminy w ścisłem słowa tego 


2) Odgałęzienie od ulicy Zwierzynieckiej przez 
ul. Wiśloą, Rynek główny do ul. Sławko- 
wskiej (długość 600 m.). 3) Pętlica powrotna 


pinii i na przyszłem posiedzeniu Rady u-|ta Zwierzyńcu (długość 800 m.). Koszty bu- 


mieści mój wniosek na porządku dzieonym ? 

Mowca przedstawia historyę reformy ordy: 
nacyi wyborczej dla gminy. Subkomitet wy- 
brany w tym celu miał do lipca 1912 roku 
przedłożyć projekt gotowy. Dotąd tego pro- 
jektu nie mamy. W, listopadzie 1912 na po- 
siedzeniu komisyi ordynacy!i wyborczej, za- 
żądał mowca odebrania subkomitetowi man- 
datu, skoro nie spełnił polecenia. dy tego 
nie uczyniono postawił mowca wniosek, aby 
do dni 30 projekt przedłożono. Wniosek 
przyjęto, lecz od tego czasu upłynęło 16 m'o- 
sięcy, a subkomitet nie spełnił obowiązku. 
Mowca zapytuje p. prezydenta, czy skłoni 
komisyę, aby nie czekając na wynik prac 
subkomitetu, zbierała się na posiedzeniu dwa 
razy w miesiącu celem przyspieszenia refor 
my wyborczej, którą se względu na przyłą- 
czenie Podgórza do roku uchwalić musimy. 

Rads, która niedawno tak ubolewała, że 
nie uchwalono ordynacyi sejmowej i nie do 
puszczono sserokich mas do praw obywatel- 
skich, jeżeli ubolewała szczerse, niechaj do- 
puści te masy do praw w mieście, gdzie to 
uczynić może, bo ma pełnię władzy. 

Pres. Dr Leo, Co do pierwszej sprawy 
skoro tylko komisya gospodnio-szynkarska 
swo sprawozdanie przedłoży, postawi je pre- 
zydent pod obrady rady m. 

Wicepres. Szarski podnosi, że porusko- 
no kwestyę, czy należy tę sprawę przed 
przyłączeniem Podgórza załatwiać. Zwraca 
uwagę na nie dawno wydane rozporządzenie 
namiestnictwa w sprawie szynków i opłat 
szynkarskich, które akcyę utrudnia. 

Prez. Dr Leo w odpowiedzi na drugą 
sprawę oświadcza gotowość przyspieszenia 
prac. Praydzielenie Podgórza nastąpi już 
może nawet w jesienib. r. tak, że 
sprawa zmiany ordynacyi wyborczej stała się 
bardzo pilna | musi być w tym roku sala- 
twiona. 


Rozwożenie węgla. 


R. m. Maywalt przedłożył rezołucyę o 
przedłużenie do 1 kwietnia roku przyszłego 
terminu wprowadzenia w życie nowego re- 
gulaminu o rozwoziei składaniu węgli w mie- 
ście, oraz o poczynienie przez magistrat sa- 
biegów, ażeby przedsiębiorcy węglowi do 
przyszłego roku mieli odpowiednie szczelne 
wozy i naczynia „do składania węgla wprost 
z wozów do piwnic. 

Wniosek poparł r. m. Hałatkiewicz; 
wiceprezydent Sszarski oświadczył się 
przychylnie ze stanowiska magistratu. Po 
dalszej dyskusyi, w której zabierali głos r. m. 
Krzetuski, Bujwid, Quzikowski, 
wniosek r. m. Maywalta uchwalono z do- 
datkiem r. m. Guzikowakiego, że od prolon- 
gaty wykluczone są ulice asfaltowe i prze- 
cięte tramwajem. 


Stosunki bezpleczeństwa w Krakowie. 


R. m. prof. Rosenblat;t poruszył spra- 
wą niedostatecznego nadzoru pollcyl nad bez- 
pieczeństwem w mieście, Mowca zwraca się 
do prezydenta, aby <sechciał porozumieć się 
z policyą, żeby bezpieczeństwo w Krakowie 
Wielkim było chociaż takie jak w starym 
Krakowie. 

Pres. Dr. Leo odpowiedział, że powię- 
Tae personalu policyi nastąpi od 1 kwie 
tnia br. 


Opodatkowanie obcych banków, 


R. m. prof. Rosenblatt domagał się, 
aby wobec coraz liczniejszego otwierania 
filij obcych banków w Krakowie, podjąć na 
nowo myśl ebłożenia tych banków większym 
podatkiem na rzecz gminy. 

Prez. Dr Leo zaznacza, że specyalnego 
podatku na pewne instytucye nie zna usta- 
wa gminna. Możnaby jedynie opodatko- 
wać instytucye obowiązane do składania ra- 
chunków publicznych Í skalę zastosować do 
wyaokości podatku zarobkowego. 

Uchwalono polecić magistratowi, aby od- 
nośnie wnioski przedłożył komisy! budżeto- 
wej. 


Porządek dzienny. 


Po przystąpisniu do porządku dziennego 
gałatwiono szereg spraw regulacyjnych, po- 
czem Rada uchwaliła w etacie urzędników 
Muzeum Narodowego nową posadę naczelni- 
ka administracyjnego; w biurze regulacyl 
miasta nowe posady: jednego inżyniera w 
randze 1X, jednego asystenta w randze Xl 
W blurge kanalizacyi miasta: jednego star- 
zzego inżyniera i jednego asystenta manipu 
lacyjnego technicznego. W biurze geometrów: 
trzech adjunktów w randze X. W biurze dro- 
gowem jednego starszego inżyniera w randze 
VIII, ijednego inżyniera w randze IX. W biu- 
rze wodocigągowem stworzono kilka posad: 
oficyała technicznego, rurnika, motorowego 
i trzech dozorców. Nowe posady wynoszą 
rocenie kwotę 47.012 K, 


Amfiteatr pod Wawelem. 


Wiceprezydent Sare, jako referent sekcyi 
ekonomicznej omówił sprawą urządzenia 
amfiteatru pod Wawelem i podniósł znany 


dowy plerwszej linii wyniosą 1,850.000 K, 
drugiej 350.000 K, traeciej 175000 K. Do 
chody z nowych linij obliczono na 476 850 K, 
wydatki na 303.450 K; odsetki 5 proc. od 
wyłożonego kapitału 125.000 K. Pozostaje 
48.400 K na amortyzacyę kapitału inwesty- 
cyjnego i odpisa ;ie. 

R. m. Julian Nowak podnosił potrzebę 
przemiany w najkrótszym czasie linii w ulicy 
Karmelickiej na dwutorową i przedłużenia 
jej do Łobzowa. 

Przemawiali jeszcze r. m. Pająk, Meisels, 
oraz referent, poczem wnioski uchwalono. 


Kupno garażu. 


Przystąpioao wreszcie do sprawy zaku- 
pna garażu, o której to Kwestyl pisaliśmy 
wczoraj w kronice. Po mało słyszalnym re- 
feracie urzędnika magistratu, który zapro- 
ponował kupno garażu za 130 tys, kor., wy- 
wiązała się krótka dyskusya. 

Rm. Daszyński zapytuje, czy prawdą 
jest, że interes ten przychodzi do skutku sa 
wpływem pewnych radnych, którzy byli w 
tej sprawie interesowani. Nieznany nam jest 
dokładnie stan faktyczny i cyfrowy sprawy. 
Niema obliczenia fakturowego wartości, ce- 
na gruntu przyjęta jest dowolnie. 

Wiceprez. Sare w odpowiedzi przedsta- 
wil stan faktyczny. Delegaci sekcyi oceniali 
garaż dopiero, kiedy była opinia znawców. 
Opinia ta wypadła pomyślnie i dopiero wte- 
dy sekcya przystąpiła do rozpatrywania spra- 
wy. Stwierdzono, że wargztat jest w dosko- 
nałym stanie i budynki bardzo dobre. Gmina 
potrzebuje warsztatu reparacyjnego a ten ga- 
raż ma wszelkie po temu potrsebne urządze- 
nia, Wartość całości jest w zupełnej propor 
cyl do ceny. Nie można tutaj kierować się 
tem, co kto mówi i od kogo się kupuje(M) 
ale tylko tem, co eig kupuje (!!). 

Wnioski następnie przyjęto. 


Ziemie polskie. 
Z Wielkopolski. 


Komisya kolonizacyjna wywłaszcza włościan. 
Gospodarz Michał Tyrakowski z Ociązkich hub, o 
którym swego czasu pisaliśmy, że ma być wywłasz- 
czony, otrzymał obecnie — jak donosi „Gazeta Os- 
trowska'* — od prezesa komisyi kolonizacyjnej do- 
kument, który brzmi w tłomaczeniu: 

Ponieważ pan nie zastosowałeś się do mojego 
wezwania, abyś sprzedał swą posiadłość małżeń- 
stwu Michałowi Kuhnertowi i Maryi z domu Dubiel, 
albo też inemu Niemcowi, przeto skorzystałem z 
prawa odkupu dla komisyi kolonizacyjnej i popro- 
sitem królewską komisyę jeneralną we Wrocławiu 
^ ustanowienie ceny odkupu. 

Tak więc komisya kolonizacyjna spełnia obecnie 
swoją grożbę. 

Kandydat na księcia-biskupa wrocławskiego. 
W prasie wielkopolskiej czytamy następującą wia- 
„domość z Berlina: 2 

„Wśród kandydatów na opustoszałe po kardynale 
Koppie miejsce, wymieniają delegata biskupiego 
z Berlina Dra Kleineidama, zawziętego wroga Po- 
laków, który wsławił się niedawno temu tem, że za- 
bronił dzieciom polskim w Berlinie pobierania nauki 
katechizmu i przygotowawczej do spowiedzi w ję- 
zyku ojczystym. 
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B. Gabryalska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszersędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudwiectc 
miezięczne bes zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujole tylko u ohkrześcijan | 


KRONIKA. 


Czwartek 12 marca. Odezyt Dra Romana Ry- 
barskiego „O obowiązkach społecznych konsumen- 
ta“ w Akademickiem Kole „Straży Polskiej‘ o go- 
dzinie 7 i pół wieczór. 

Piątek 13 marca. Odczyt Ks. prof. Dra Zim- 
mermana „Kolonizacya pruska na ziemiach pol- 
skich“ w Akademickiem Kole „Straży Polskiej“ 
u godzinie 7 i pół wieczór. 

Wspólna adoracya Pań Arcybractwa Przen. Sa- 
kramentu odbędzie się we czwartek 12 lutego b. 
r. w kościele SS. Felicyanek o godzinie 3 po- 
południu. 

Kalendarzyk astronomiozny: Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 6 min. 5; 
zachód przypada o godz. 5 min. 37; dłagośńć 
dnia godzin 11 minat 32. 

Kalendarzyk kościelny: Jatro we 
środę św. Konstantyna, pojutrze we szwartek 
św. Grzegorza. eZ, 

Pegoda. Dnia 9- go marca termomat: „do- 
siadł ud — 3:3 do -|- 128 C, — baromoty, o 
padał. a zę 

Dnia 10 marea c godzinie 7 rano „Sta: 


raj skromnie, prawie uniżenie prosił tylko referenta 
o bliższe wyjaśnienie w tej sprawie. Wyjaśnień mu 


nie udzielono, natomiast patron tej transakcyi p. 


Sare oświadczył, że „Rada m. nie potrzebuje się 
oglądać na to, od kogo kupuje tylko uważać winna 
co kupuje“. Ponieważ zaś jego zdaniem „garaż to 
interes dobry więc kupić trzeba”, na to zaś „eo 
ludzie w mieście gadają nie możemy zwracać u- 
wagi“. Po takiem rozgrzeszeniu udzielonemu przez 
prezydyum Rady — „ojcowe miasta“ kiwnęli gło- 
wami, ręce do góry podnieśli i garaż kupiony. Na- 
wet dotychczasowi właściciele garażu nie zdobyli 
się na tyle taktu i przyzwoitości, aby kiedy ta spra- 
wa weszła na porządek dzienny salę opuścić. Prze- 
ciwnie wszyscy interesowani pozostali na sali i o- 


czywiście solidarnie za wnioskami głosowali. 


W ten sposób ponownie złamała Rada miejska 
statut miejski i podeptała zasady moralności pu- 


hlicznej. 


Prezes „Alliance Israelite“ objął urzędowanie. 
Dr Rosenblatt chcące intensywniej zająć się zdoby- 


tą przez „Alliance Israelite“ miejską Kasą Osz- 


Israelite“. 


wytężonej pracy artystycznej, 


siłku kasy. Arcydzieło Szekspira „Hamlet" 


towiczem, Różą Łuszczkiewiczówną, Konstancyą 


maszką, Jednowskim, Kosińskim, Noskowskim, 
Nowakowskim, Nowackim w rolach głównych, wy- 


z rzędu. Wszystkie przedstawienia Hamleta rozpo- 
czynać się będą punktualnie o godzinie 7 wieczór. 
Podczas trwania odsłon drzwi na widownię będą 
zamknięte. 

Nowy gmach sądowy i więzienny w Krakowie. 
W sobotę dnia 7 marca 1914 odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezydenta Dra J. Leo wspólne posie- 


na którem obradowano nad sprawą odstąpienia ck. 


w Krakowie. 
Z Towarzystwa muzycznego. Piąty koncert sym- 


Nowowiejskiego odbędzie się w piątek 20 marca 


C-mol i VIII. symfonia Beethovena F-dur. W tem 


stu laty, w roku 1814. Jest to utwór zbiorowy, 


tle orkiestry i chóru Tow. muz. 


była niedzielna „Czarna kawa“, 


które bardzo się podobały. 
Publiczność stawiła się licznie. 


nałem sądu karnego rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciw Dr. Izraelowi Goldbergowi, lekarzowi w Pod- 
górzu, oskarżonemu o występek nie dozwolonego 
zabiegu, oraz przeciw Józefowi Gleichowi, pomoc- 
nikowi handlowemu, oskarżonemu o współwinę. 
W z. r. podjął się oskarżony za sumę 50 K nie do- 
zwolonego zabiegu chirurgicznego na osobie Wei- 
serównej służącej. Zabieg ten nie udał się i położna 
zmarła skutkiem zakażenia krwi. Za czyn ten za- 
siadł dzisiaj Goldberger na ławie, oskarżony o 
zbrodnię z par. 145 u. k. 

Rozprawie przewodniczy r, s. Ajdukiewicz. 

Włamania i kradzieże. Kronika policyjna nie 
może żadną miarą pozbyć się tej rubryki. Tym 
razem apetyty amatorów cudzej własności zwró- 
ciły się ku biżuteryom. 

Do mieszkania p. Foksa (Krótka 5) urządzono 
włamanie i skradziono biżuteryi na 600 K wartości. 

Podobnie u p. Leona Iwanciowa (ul. Nowowiej- 
ska) złodzieje zabrali wszystkie biżuterye, na jakie 
natrafili. 

U aresztowanego kelnera Ludwika Białoruskie- 
go znaleziono gwiazdę brylantową bardzo koszto- 
wną. — Również u pewnego podejrzanego 080- 
bnika zakwestyonowano 4 kartki zastawnicze na 
klejnoty. 

Spryciarz. Donoszą nam ze sfer kupieckich, że 
policyant żyd G... w dziwny sposób organizuje pu- 
łapki na kupców. Oto po godz. 8 wieczorem patro- 


lując po ulicach, woła chłopców, daje im po kilka 


czędności, otrzymał czteroizgodnidw,; urlop z Ra- 
dy miejskiej, aby po trzechmiesięcznem zwolnieniu 
od obowiązków prezesa dyrekczi zasłużonego w 
powstaniu staruszka Dra Klemensiewicza, mógł in- 
stytucyę tą dostosować do potrzab wybranego ple- 
mienia, którego przedstawicielką jest „Alliance 


Z teatru miejskiego. Dzięki zasiłkowi, który tea- 
trowi krakowskiemu przyznała Rada miasta, doj- 
dzie w dniu 14. b. m. dzieło, wymagające obok 
olbrzymiego wy- 
w nowej, nieznanej publiczności naszej postaci, bo 
w całej swej dramatycznej osnowie i w insceni- 
zacyi bogatej, na najznakomitszych wzorach opar- 
tej, przejdzie przez naszą scenę z Karolem Adwen- 


Bednarzewską, oraz pp. Bończą, Mielewskim, Sie- 


pełniając na razie w planie widowisk cztery dni 


dzenie sekcyi I i II i Komisyi gruntowej Rady m., 


Rządowi gruntu pofortyfikacyjnego między ulicą 
Czystą a Wolską o pow. około 28.000 m? na cele 
budowy nowego gmachu sądowego i więziennego 


foniczny orkiestry amatorskiej pod dyr. Feliksa 
b. r. W programie znajdują się: Symfonia Haydna 


obramowaniu umieszczono utwór historycznie in- 
teresujący: Kantatę księcia Józefa Poniatowskie- 
go, wykonaną po raz pierwszy w Warszawie przed 


a raczej cykl kompozycyj, pochodzących z pod 
pióra najwybitniejszych naszych kompozytorów 
z pierwszej połowy dziewiętnastego wieku, dzia- 
łających w Warszawie. W skład kantaty wchodzi: 
Adagio Stefaniego, Weinerta marsz żałobny, Els- 
nera Andante z deklamacyą, Kurpińskiego chór. 
Solo barytonowe odśpiewa prof. Adam Ludwig na 


Popołudnie pieśni polskiej, którem wypełniona 
zasługuje ze 
wszech miar na pochwałę i uznanie. Chór akade- 
micki pod wodzą p. Walłek-Walewskiego wystą- 
pił jako dzielna śpiewacza drużyna i zgotował słu- 
chaczom prawdziwą artystyczną biesiadę. Program 
obfity, obejmował szereg utworów polskich kom- 
pozytorów. Szczerymi oklaskami darzono wyko- 
nanie pieśni Rudnickiego i Wallek- Walewskiego, 


Lekarz przed sądem. Przed zwyczajnym trybu- 


znaczeniu, oraz budżety zakładów gminnych, osią- 
gnięto łączną kwotę w wydatkach 19,413.612 K, 
w dochodach zaś 19,513.103 K. u 

Na pokrycie wydatków i niedoboru budżetowe- 
go na rok 1914 uchwaliła komisya jednomyślnie 
zatrzymać dotychczasową stopę ciężarów podat- 
kowych, na rzecz gminy przez mieszkańców opła- 
canych, z wyjątkiem dodatku do podatków zarob- 
kowych, w których podwyższono dodatki gminne 
do państwowych podatków zarobkowych, t. j. z 
dotychczasowych 40 procent na 50 procent, a więc 
o 10 procent. 

Do Towarzystwa dziennikarzy polskich przy- 
stąpił namiestnik Dr Korytowski, jako członek 
wspierający. 

O pomnik Konopnickiej. Onegdaj we Lwowie 
odbyło się posiedzenie komitetu obszerniejszego 
budowy pomnika Maryi Konopnickiej. Zebranie 
zagail prof.. Dr Kallenbach, który odezytał treść 
odezwy; wydrukowana w tysiącach egzemplarzy 
ma być rozrzucona po całym kraju, po wszystkich 
ziemiach Polski i przypomnieć rodakom o niespła- 
conym długu wielkiej poetece. W dyskusyi podno- 
szono rozmaite projekty uczczenia pamięci Kono- 
pnickiej, a między innemi wzniesienie oprócz po- 
mnika na cmentarzu, pomnika żywego, n. p. burs 
i t. p. Projekty te odesłano do prezydynm komi- 
tetu z prośbą, aby na następnem zebraniu sformu- 
łował konkretne wnioski. 

Grzmoty i błyskawice w marcu. Piszą z Prze- 
myśla: Nad wieczorem między godz. 6-—7 dnia 7 
b. m. nagle niebo pokryło się czarnemi chmurami, 
powietrze rozdarły jasne błyskawice i dały się sły- 
szeć silne grzmoty. Za chwilę wyjaśniło się i chwy- 
cil.. przymrozek. O tak wczesnej porze roku, a więc 
w zimie jeszcze-— grzmoty i błyskawiee, to nieby- 
wała rzecz, której „nawet najstarsi ludzie nie pa- 
miętają '. 

Może to na wczesną wiosnę, + może na wojnę 
rokuje — któż odgadnie! 

Konilikt lekarza ze starostą. W Zbarażu zaszedł 
osobliwy wypadek. Starosta, opierając się na no- 
wej ustawie o tłumieniu chorób zakaźnych, zaka- 
zał lekarzowi miejscowemu dr. Bilińskiemu przyj- 
mowania chorych w domu i odwiedzania pacyen- 
tów w miejscu i okolicy, a nadto brania udziału we 
wszelkich zgromadzeniach. 

Powodem tak niesłychanego ograniczenia swo- 
body osobistej była ta okoliczność, że dziecię dra 
Bilińskiego zachorowało na szkarlatynę. A cho- 
ciaż dziecię to umieszczono w osobnym pokoju, 
od którego drzwi dv dalszych ubikacyi urzędownie 
opieczętowano i chociaż dr. Biliński oddał dziecię 
pod opiekę innego lekarza dr. Horaka, sam tylko 
raz na dzień je odwiedzając, nie wystarczało to p. 
staroście. 

Dr. Biliński zwrócił się za pośrednictwem Izby 
lekarskiej do namiestnictwa, które telegraficznie 
nakazało staroście cofnąć zbyt daleko sięgające 
zarządzenia. 

Pomysłowy oszust. Dnia 20 lutego b. r., zjawił 
się u ks. Wojciecha Kamusińskiego, katechety w 
Trzebini, porządnie ubrany młodzian. Przedstawił 
się jako malarz — ukończony akademik z Wie- 
dnia — zajęty w zakładzie portretów na Śląsku 
w Gottesberg — nazwiskiem Hugo Fischer. Prosił 
on, aby ks. Kamusiński pozwolił sobie zrobić za 
darmo obraz na reklamę firmy, a wreszcie zostawił 
pismo, obraz będzie darmo, a tyłko o 11 koron na 
ramy poprosił. Pieniędzy nie otrzymał i za zaliczką 
obraz przysłać obiecał. Tymczasem ks. Kamusiński 
napisał do firmy August Waske do Gottesberg i 
dowiedział się, że to oszust, którego już sądy na 
Śląsku poszukują. List przyszedł 6 marca — i w ten 
sam dzień zjawił się drugi raz ów malarz po połu- 
dniu do Trzebini do ks. Kamusińskiego. Już miał 
ulotnić się z okolicy wogóle, ale mu szczęście nie 
posłużyło, albowiem ksiądz wsiadł z nim razem do 
fiakra a po drodze wstąpił na posterunek żandar- 
meryi i spowodował przyaresztowanie rzekomego 
malarza a w rzeczywistości handlarza skór z Wie- 
dnia, syna funkcyonaryusza pocztowego. Przy a- 
resztowanym znaleziono wiele fotografij. Za teren 
swoich operacyi obrał sobie okolicę Chrzanowa, 
Nową Górę, Płoki, Rudawę, Tenczynek, Kościelec, 
Libiąż a podobno jeszcze i dalej. Oszukiwał prze- 
dewszystkiem księży. 

Surowy wyrok. Niedawno temu adw. przys. Adolf 
Suligowski wenwany został do warszawskiego zja- 
zdu sędziów pokoju jako świadek. 

Wobec tego, iż w sądzie nie było księdza kato- 
lickiego, adwokat Suligowski oznajmił przewodni- 
czącemu, że przysięgę będzie mógł złożyć tylko 
przed księdzem w języku polskim, gdyż jako śwa- 
dek jest osobą prywatną. 

Przewodniczący sprawę odroczył, obecny zaś 
podprokurator zawiadomił o powyższem sąd okrę- 
gowy warszawski, jako instancyę dyscyplinarną. 

Sąd okręgowy postanowił wykreślić adw. przys. 
Suligowskiego z listy adwokatów. 

Z Jasnej Góry. Przeor klasztoru Jasnogórskiego 
O. Justyn Wełoński od kilku dni poważnie zanie- 
mógł na zdrowiu. Sędziwy wiek jogo (ma 56 lat), 
budzi obawy; lekarze strzegą łoża chorego, oba- 
wiająe się komplikacyj. W tych dniach wielebny 
przeor przyjął z rąk proboszcza parafii św. Barba- 
ry, ks. kanonika Nassalskiego, ostatnie Sakramen- 
ty. Choroba ta zaniepokoiła koła duchowieństwa 
i osoby $wieckie, terbardziej, iż dotąd nie upa- 
trzono następcy. 

Oszustwa żydowskie. Od dłuższego czasu do gu- 
bernatora piotrkowskiego i policmajstra m. Łodzi 
napływały skargi, że w halach Tantaniego, w t. 
zw. „Gościnnym Dworze* sprzedawana jest wydy- 
mana cielęcina, zabroniona surowo przez władze. 
Na skutek tego gubernator piotrkowski polecił do- 


Nr. 57. 


konać rowizyi w 40 sklepach.jakie bandlują cio- 
lęciną we wzmiankowanych halach na Starem 
Mieście. Zarządzona onegdaj rewizya trwała kilka 
godzin. Niektórzy żydzi zamknęli sklepy i uciekli. 
Policya siłą otworzyła sklepy, wezwawszy śŚlusa- 
rzy. We wszystkich sklepach skonfiskowano 426 
sztuk bitych cieląt wartości z górą 5.000 rubli. 
Cielęta zabrano na furmanki. Wezwana komisya 
znalazła wydymaną cielęcinę szkodliwą dla zdro- 
wia ludzkiego i zakwalifikowała ją do spalenia. 


Z dziedziny wojskowości. 


Katastrofa lotnicza.  „Militiwischa Rundschau“ 
donosi, że porucznik Elsner wraz z ù „warzyszącym 
mu podoficerem ze szkoły afiatycznoj wczoraj po 
południu o godz. 4 na lotnisku w Aspern spadli 
zaeroplanuizginęlinamiejseu. 

Z marynarki francuskiej. Z Paryża donoszą, we- 
dle sprawozdania ministra marynarki Monis, prze- 
dłożonego radzie ministrów, w warsztatach państ- 
wowych i prywatnych znajduje się w Judowie 24 
statków, a między nimi 7 dreadnoughtów, 8 kontr- 
torpedowce, 7 łodzi podwodnych, |. statek awizo- 
wy, 1 łódź kanonierska, 1 statek dia przewozu ropy 
i 4 statki do zakładania min. 

W roku zaś bieżącym będzie rozpoczętą budowa 
dalszych dziesięciu statków wwek:zych i mniej- 
szych, a miedzy nimi 5 łodzi pedwodnych. 


Ze świata. 


Pogrzeb ofiar katastrofy lawinowej. Z Trifoi da- 
noszą, że odbył się tam uroczyście pogrzeb 14 o- 
fiar lawiny. Mowę pogrzebową wygłosił między 
innymi komendant korpusu, gen. piech. Dankl. 
Wśród obecnych znajdowali się arcyks. Fryde- 
ryk, który złożył wspaniały wieniec, minister 
gen. piech. Georgi, namiestnik Tyrolu i t. d. 
Wśród telegramów kondolencyjnych był także od 
następcy tronu. 

Groźny pożar. 7 St. Lonis donoszą, że znajdujący 
się tam gmach „Missouri Athletic Club“, padł 
wczoraj rano pastwą pożaru. Brak około stu 
mieszkańców gmachu. Zachodzi obawa, że zginęli, 
Dotąd wydobyto 7 zwłok. Wskutek szybkiego roz- 
szerzania się pożaru mieszkańcy górnych pięter 
mieli odciętą drogę. 

Wedle późniejszych doniesień, rannych jest osób 
50, wielkiej liczby osób brak jeszcze. Rejestr miesz- 
kańców gmachu wykazuje, że mieszkało tum 100 
osób, ale przypuszczają, że w czasie pożaru znaj- 
dowało się tam jeszcze z jakich sto osób. Pożar po- 
wstał rano. Kiedy straż pożarna pizybyła, męż- 
czyni i kobiety ratowali się skacząc 2 górnych pię- 
ter na ulicę. Około 20 osób ratowało się ucieczką 
na dach niższego domu sąsiedniego. Gmach Klubu 
Atletycznego jest teraz kupą gruzów. Szkodę oce- 
niają na milion dolarów. 


Mianowania. Namiestnik przeniósł radcę namiest- 
nictwa, Macieja Biesiadeckiego ze Lwowa 
do Podgórza i poruczył mu kierownictwo tam- 
tejszego starostwa. 


Powszechne wykłady nalwersyteokie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Stadenckiej, o godz, 
6 wieczorem. Wstęp 10 hb, 


Dnia 10, ii marca: 
Doc. Uniw. Jag. Dr Roman Nitssh: O aserze- 
uiu zię chorób zakaźnych. 

Dnia 12, 13, 17 marca: 
Doe. Uniw. Jag. Dr Józef Latkowski: 
ślicy. 


O gru- 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Wtorek, Po raz I-ssy „Taniec przed zwier- 
siądłem* Mtuka Franciszka de Carel. 

Sroda, Brzydki Ferante*, komedya Sahatin 
Lopez. 

Czwartek. „Taniec przed zwiercliadłem*, 
sztuka Franciazka de QCurel, 

Piątek. Teatr zamknięty. 

Sobota, „Hamlet“, tragedya Shakespeare'a. 

Niedziela. „Mąż z loteryi*, krotochwiia R. 
Johnson: Young'a. 

Niedziela. „Hamlet“, tragodya Shakespeare'a. 

Poniedziałek, „Hamlet“, tragedya Shakes- 
peare'a. 

Wtorek. „Hamlet“, tragedya Shakespeare'a. 


Z teatru. 


„Brzydki Ferante* komedya w 3 aktach 
Sebatina Lopeza. 


Nie potrucba chyba 3 aktowej sztuki na 
udowodnienie znanego wszystkim faktu, że 
brzydki mężczysna może nietylko podobać 
się kobietom, ale potrafi nawet wsbudzić 
siine uczucia, zwłaszcsa jeżeli jest człowie- 
kiam inteligentnym, miłym i.. bogatym. A 
jednak przykład Feranta nie jest przekony- 
wujący. Bo pierwsza jego zdobycz jest, — 
jak sama o sobie mówi „ptasim mósgiem*, 
kobietą ograniczoną I pustą, która pada w 0- 
bjęcia szpetnego uwodziciela jedynie przez 
miezdrową ciekawość; — co się zaś tyczy 
ucguć Cecylii dla niego, wszelki scepiycysm 
jest wskazany nawet po jej bardziej Kon- 
wenansowem Rie szczerem zaproszeniu Fe- 
rauta do domu ojca — dla przyjącia oświad- 
czyn. Cecylia poślubi Feranta, ale niewątpli- 
wie nie s miłości... 

Właściwym psychologicznym problemem 
sztuki jest pytanie: dlaczego kobiety kocha- 
ją? Pytanie w gruncie rzeczy zbyteczne, ale 
często zaciekawiające wobec zagadkowych 
nieraz wypadków dziwacznego wyboru. Au- 
tor nie kusi się, oczywiście, o rozwiązanie 
zagadki, tylko ilustruje aż nazbyt naocznie 
przykład kobiety, ulegającej mężczyźnie z 
ciekawości. Oprócz tego jest ,w sztuce nie- 
zbyt subtelnie wyrysowany typ mężczyzny, 
który pod maską szydercy, ironizującego 
własną brzydotę, kryje gorące pragnienie 
miłości. Postać ta, dobrze pomyślana w za: 
łożeniu, nie została dostatecznie przes auto- 
ra wyzyskana. 

W ogólności wartość literacka komedyi 
jest minimalns, a dowcip jej niewyszukany 
i niezbyt oryginalny. Zycie sceniczne zapewni- 
ła jej wyborna gra p. Adwentowicza i pan 


Poleca z komfortem urządztny Ickżl skladający się z sali dużej, małej 
deroby, | gebinetów, na wesela, rauty, pikniki I zebrania towarzyskie. 
Urzącza cale zastawy od najiańszych do najwykwintniejazych tak we własnych 
tckalach, jek i w domach prywatnych. Wydaje obiady 2 3 cań po Kor. 10 
Piwo Pilzneńskie | Bawarskie. 
Lokal otwarty do godz. R w acoy. 
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Solskiej, P. Adwentowicz odegrał Feranta z 
ogromnym rozmachem, groteskowo | ironi- 
sznie, może trochę za nerwowo. W roli 
Armidy pani Solska roztoczyła cały urok 
cwej finezyjnej kokietery!. 

Reżyserya bardso przedwcześnie powie 
rza p. Zółkowskiej role odpowiedzialne, — 
krzywdząc w ten sposób ją I publiczność. 


Dział ekonomiczny. 


Ogniska i bursy ferminatorskie. Dowiadujemy 
się, że podania o subwencye na ogniska i bursy 
terminatorskie mają być przedłożone Ministerstwu 
robót publicznych najdalej w drugiej połowie mar- 
ca, o ile odnośne zarządy liczą na subwencyono- 
wanie ze strony tego Ministerstwa. d 

Zarządy ognisk i burs terminatorskich powinny 
zatem bezzwłocznie wnieść odnośne podania adre 
sowane do Ministerstwa robót publicznych na ręce 
Rady Szkolnej Krajowej we Lwowie. 

Ogłoszenie w drugiej poiowie lutego wezwania 


o wnoszenie podań jest ze strony Ministerstwa ro- 


bót publicznych bezwarunkowo bardzo późne i ży- 
czyć by sobie należało, aby Ministerstwo robót pu- 
blicznych na przyszłość dość wcześnie sfery inte- 
resowane o tem zawiadamiało. 


Z muzyki. 
Dwie produkcye, 
twórczości muzycznej, 


poświęcone polskiej 


Bali kinoteatru „Uciecha“ wystąpili ze swo- 


jemi kompozycyami młodzi kompozytorowie 


krakowscy: prof. Bolesław Walewski | 


p. Maryan T. Rudnicki; w poniedziałek 


snów wykonano na koncercie uczniów kon- 
serwatoryum szereg dzieł Nestora muzyki 


naszej, Dra Władysława Żeleńskie- 


o. 
d P. Bolesław Walewski przywiązał się w 


twórczości swojej praaważnie do form wo- 
kalnych, pieśni chóralnej i solowej. Chór 
męski jest uiubionym przez niego aparatem 
wypowiadania się, aparatem, który zna wy- 
bornie. Czasami porucza zespołowi temu 
spełnienie efektów czysto instrumentalnych, 
w granicash jednak wokalności OBiąga wszy- 
stko, co sdobyć pragnie zamiar artysty- 
ozny. 

Na|powaźniejszym utworem  chóralnym 

Walewskiego jest „Pogrzeb Kazimierza 
Wielkiego“, realistjoznie traktowaaa kom 
posycya o silnych konturach rytmicznych i 
melodyjnych i posępnym Kolorycie, W pie- 
śniach czuć, jakby rozmach operowy, który 
atoli w aryl z opery p. t. „Legenda“ nle 
przejawił się tak dobitnie. Charakter muzy- 
ki młodago komposytora jest na ogół za 
chowawczy. Prawdziwą szkodą dla rozwoju 
tego silnego talentu jest unikanie środków 
nowoczesnej techniki muzycznej, niepogłę- 
bianie inwencyi ze strony literackiej. Nie: 
tylko pod oknem „lubej”, co „balsamami" 
kol „katuszy”*, a „nocujących po przepaść 
ciach ma prowadzć." (dokąd?) powinisa 
stać dojrzały pieśnisrz naszych czasów ! 
Głęboko można być przekonanym, że za 
rozszerzeniem literackich zainteresowań 
prof. Walewskiego pójdzie i wzmożenie się 
inwencyi mausycznej, pieśń, Bzkicowo dotąd 
traktowana praes kompozytora, nabierze 
wyrasu i barwistości w akompaniamencie, 

W pokrewnym stylu utrsymane gą plo- 


śni i chóry p. M. T. Rudnickiego, który na 


niedawno rossądzsonym konkursie „Lutni“ 
odniósł nagrodę za subtelnie opracowany u- 
twór chóralny. Z innej strony daje się nam 
poznać ten niesaprzeczony talent muzyczny 
w komposzycyi p. t. „Antoniusz i Kleopatra“. 
Szereg ten ustępów muzycznych, nazwanych 
„Suita liryczną”, napisał p. Rudnicki, jako 
iluetracyą do widowiska kinematograficzne= 
go. „Absolutnie* podana muzyka ta, mimo 
patronatu geniusza miejsca, traci połowę 
swej treści i plastyki wyrazu. Do ściśle mu- 
zycknego działania brak jej intensywności 
rytmicznej 1 kontrastyczności w tematach. 
Efektowna, na Puccinizmie wprawdzie wgo- 
rowana, wprawność meiodyjna wynagradza 
niedostatki formalnej konstrukcyi, pomysto 
wo zaś wyzyskany zespół instrumentalay 
świadczą, że, sakreślując sobie cele trwalsze, 
niż migawka kinematograficznej projekcyi, 
będzie umiał p. Rudnicki dla pomysłów swo- 
ich zająć słuchacza. 

W wykonaniu, w całości artystycznem, 
odznaczyli się zarówno: pp. Ludwika Filipek- 
Jaworzyńska | Dr Alfred Jandi, Chór akade- 
micki w świetnym składzie i zespół kame- 
ralny s p. A. Kopystyńskim na czele. __ 

-—Dziwnego wdzięku nabrały kompozycye 
dyrektora Zeleńskiego w interpretacyi mło- 
dych wykonawców Konserwatoryum, Za- 
drgało w nich tyle życia, tyle ciepła owiało 
Je, jakby treść nowa weszła w ich skończe- 
nie doskonałe formy. Na czoło produkcyi 
wysunęły Się punkty, wypełnicne grą pp. 
Lil Dobrzańskiej | Eugeali Loegleró- 
wnej. W sonacle na skrzypce | fortepian 
i kompozycysch solowych, nie adeptki kon- 
serwatoryum, ale dwie dojrzałe, miwn mło- 
daiutkiego wieku, artystki, przedstawiły się 
audytoryum. 

Panna Dobrzańska jest rzadkiej zupełnie 
jakości talentem muzycznym; decyzya i o- 
nergla, z jaką uderza smycskiem w struny, 
mówią o żywiołowym temperamencie, który 
uzupełnienie swoje ma w liryzmie i wielkim 
wdzięku. Aby tak módz Śpiewać, trzeba być 
muzykiem 5 natury; sama dobra, a w tym 
wypadku istotnie dohra gzkoła prof. Wierzu- 
chowskiego, nie wystarczyłaby.. Każda fraza 
odlana w jakiejś serdecznej formie, zaokrą- 
glona misternie, ton wibrujący życiem, rytm 
hartowny, nuty podwójne czyste, spiccata 
elastyczne — czy trzeba czegoś więcej, aby 
ajawisku takiemu wróżyć wiele, bardzo wie 
le? Panna Loeglerówna ma w grze impet i 
rozwagę, daleko posuniętą technikę w pasa- 
żach i akordach, barwność uderzenia i zdro- 
we wyczucie intencyi kompozytore. Razem 
stanowią młode artystki zespół znakomicie 
rozumiejący Się I sharmonizowany. 

Poważnie przedstawił się, jak na młode 
siły, kwartet smyczkowy, słożony s pp. Ku- 


wypadły w dwóch 
dniach ostatnich. Na niedzielnym poranku w 


ryfły, Chmieiewskiego, Rakowskiego i Bran- 
dysa, w wykonaniu kwartetu A-dur Zeleń- 
sklego Wł, szereg zaś pieśni z uczuciem 
odtworzyła pannz Ada Weingartówna. Spie- 
wam Aldony z opery „Konrad Wallenrod" 
w interpretacyi p. M. Prosułowskiej, obda- 
rsonej dźwięcznym sopranem lirycznym i 
chóru żeńskiego Konserwatoryum zakończył 
się wieczór, który między tą małą częścią 
świetnej twórczości Zeleńskiego a licznymi 
słuchaczami nawiązał nici nowego, żywego 
kontaktu. Zdzisław Jachimecki. 


Morderstwo w księgarni 
G. Gebethnera i Sp. 


Drugi dzień rozprawy. 


W drugim dniu rozprawy rozpoczęło Bię 
daisze przesłuchiwanie Łyżwińskiego. Prze- 
wodniczący r. B Dr Markiewicz uwraca uwa- 
gę na nieobecność obrońcy Łyżwińskiego Dra 
Drobnera. Wobec tego przewodniczący roz- 
prawy nie rozpoczyna, Po Dra Drobnera po- 
alano do domu. 

Nareszcie zjawia Bią Dr Drobner i prse- 
wodniczący rozpoczyna przesłuchanie. 

Przew. W dniu wczorajszym nie ukoń- 
czyl śmy jeszcze wszystkich pytań. Cóż się 
stało z portfelem ś. p. Swiszczowskiego ? 

Osk. Kobrzyński i Gackiewicz go zabrali. 

Przew. Czy Łyżwiński był w czasie za- 
machu nieprzytomny ? 

Osk. Nie, tylko zamroczony. 

Przew. Cóż to było za zamroczenie ? 

Osk. Ja nie wiem. 

Dr Studziński. Kto panu pomagał pa- 
kować pleniądse ? 

Osk. Nikt. 5am pakowałem. 

Obr, Dlaczego pau rzucił czapkę i ubra- 
umie do Wisły ? 

Osk. Widziałam, że tak robili moi towa- 
rzy8ze. 


Prok. Dr Lang. Łyżwiński powiedział, 
że był zamrocsony, a jednak wszystko pa- 
mięta, co się w krytycznej chwili działo. 

Dr Drobner. W rodzinie pańskiej są 
choroby, prawda? Proszę powiedzieć jakie ? 

Osk. Brat mój chory jest, często dostaje 
napadów. 

Przew. Jak się brat nazywa? 

Osk. Józef. 


krytycznej potłukł się oskarżony ? 

Osk. Nie. 

Przew. Upadł więc pan na Ś. p. Swi 
ssczowskiego. 

Na tem przesłuchiwanie Łyżwińskiego ss- 
kończouo. Na salę wprowadza straż więzien 
na drugiego oskarżonego, G ickiewicza. 

Przew. Zadsje oskarżonemu pytania od 
nośale do przebiegu życia. 


Osk. zeznaje, że skcńczył I klasą wy- 
działową, poczem poszedł do murarzy | za- 
rabiał dziennie 1 K 50 h. W domu była bie- 
da. Matka była praczką w domu troja ro 
dzeństwa. Ostataiemi czasy pracował u Js- 
ziorańskiego przy ul. Sławkowskiej i pobieral 
4), K dziennie. 

Przew. lie Gackiewiczowi zostawało ty- 
godniowo dla siebia ? 

Ozk. Jakieś 7 K, 

Przew. Z kim s oskarżonych poznał się 
Gac. po raz pierwszy ? 

Osk, Za Swierczyńskim. 

Przew. A kiedy Łyżwińskiego ? 

Osk. W maju r. z., Krajewskiego pozna- 
łem przed 8 laty. 

Przew. Qackiewicz był karany za kra 
dzież dwukrotnie raz 3 tygodniowem raz 
8 miesięcznem więsieniem. Dłaczego to robił 
Qackiewicz ? 

Osk. Nie miałem roboty a żyć musiałem. 

Prsew. Niestety, akty tego nia wyka- 
zują, jakoby to miało być z nędzy. ackie- 
wicz kradł fachowo. Kiedy oskarżony dowie- 
dział sią o Gebsthnerae? Proszę nam to opo- 
wiedzieć. 


Osk. Często pożyczałem pleniędzy od 
Łyżwińskiego. Razu pewnego, gdym chciał 
znów od niago pożyczyć, powiedział mi, że ma 
taki interes dn zrobienia, na którym można 
zarobić, Było to w połowie sierpnia r. z. 
Wieczorem zeszliśmy sią na plantach, skąd 
poprowadsił mię Ł, na Rysek, gdzie mieliśmy 
oglądnąć księgarnię. 

— Następuls poszliśmy ns I piętro, stąd 
oglądaliśmy loksl. Potem poszliśmy də d>- 
mu. Po para dnlach przyszedłem znów po 
pożyczkę do Ł, który pożyczył mi pieniędzy 
Po paru tygodniach spotkaliśmy się wszyscy 
w Parku krakowskim, wtedy nie wiedziałam 
że do sprawy wtajemniczony jest Kobrz;ń- 
aki, w parku spytał mię Łyżwiński, co bę- 
dzie « Qsbethnerem. Odpowiedziałem wym! 
jająco. W końcu oŚwiadczyłam, że ja Się od 
tej sprawy odłączam. Potem zgodziłem się 
i przygotowałem „szober” (drążek żelazay). 
Podczas roboty nadszedł Łyżwiński I powie 
dział, że drążek jest za iskkl i trzeba będzie 
do środka rury nmałać ołowiu. Drążek ten 
leżał później pod magazynem, bo trzeba go 
było zahartować. 

Przew. Do czago ? 

Osk. Do podważenia kasy. Później do- 
plero zeszliśmy sięi Łyżwiński doradzał, aby 
nie rob'ć kradzieży, sle nspad rabunkowy. 
Krajewski go popierał Większość była za 
rabunkiem, wobec tego musieliśmy się zgo- 
dzić, Łyżwiński wybrał sobie sam stanowi- 
sko przy napadzie. Ja miałom stać na ulicy 
aż do załatwienia się z tym panem. 

Przew. Jak to „załatwieniu się“? 

Osk. Bo jak by krsyczał to mieli mu 
zaknoblować Usta. — Opowiada następnie, 
jak oczekiwano na Swissczowskiego na Kro- 
woderskiej i jak zanim szli aż do Rondla. 
Oskarżony opisuje to zgodnie s Łyżwińskim. 
Było to poraz pierwsey gdy zamach udarem- 
niono. Łyżwiński napierał w dalszym ciągu, 
by rabunek prądsej wykonać. Wreszcie w dniu 
krytycznym Łyżwiński przyszedł do manie i 
kazał mi być o 7 wieczorem pod „Szarą ka- 
mienicą**. 

— Według planu — zezneje dalej obwi- 
niony — w chwili gdy miał Swiszczowski 
wchodzić do bramy miałem schodzić ze scho- 


Przew. Czy podczas upndku w chwili|? 


GŁOS NARODU z dnia 11 Marca 1914. 


dów i dla niepoznaki przywitać się z Kra- 
jewskim. Kiedy stałem w sieni usłyszałem 
azamotania. Przestraszony pobiegłem na pod- 
wórze. Późciej znów dostałem się do Księ- 
garni I nagle otrzymałem uderzenie drągiem 
w rękę. Nagle Łyżwiński saświecił świeczkę 
Zauważyłem już wtedy w rękach jego klu- 
czyki wyrwane nieboszczykowi. (Reszta zgo- 


„dna z seznaniami Łyżwińskiego). Gdy mieli- 


śmy wychodzić, ktoś przechodził sienią więc 
się cofnęliśmy. Nieboszczyk leżał na ziemi i 
charczał, 

Przew. Kto uieboszczyka przykrył ? 

Osk., Ja znalezionym fartuBzkiem „om 
pire“. 

Przew. Z tego wynika, że oskarżony 


nie przykładał wogóle ręki do morderstwa, 


zabierał tylko pieniądze, tak ? 
Osk. Tak. 


Przew. Czy to prawda, że Q. smarował 
się olejkiem lewaudowym z obawy przed 


psem policyjnym, Który tej woal nie lubi? 
Oak. Ja miałom olejek alə nie na to. 
Przew. „Cóż (ackiewicza skłooniło do 
zbrodni. 


Osk. Miałem matkę chcrg, straciłem 
Nie 


miejsce i miałem ubranie na wypłat. 
miałem pieniędzy. 

Przew. Wykazuje całą masę sprzeczno- 
ści w zeznaniach Gackiewicza s innymi o- 
skarżonymi, oraz z tym co zeznał w Śledz- 
twie. 

W zesnaniach acklewicza udawał spo- 
kój i cynizm, Sprawę mordu i nsjdramaty- 
czniejsze momenty opowiada z niszamąconem 
spokojem í obojętnośsią. 


W końcu opowiada — że banda nabrała 


otuchy gdy przystąpił do „roboty* Kraje- 
wski, który miał nałeżeć do P. P. S. i obra 
bował pociąg. 

Na tem rozprawę prserwano na kilka mi- 
nut o godz, 11 m. 30, 


Po pauzie. 


Prok. Oskarżony zeznał, że nakrył far- 
iuchem twarz nieboszczyka, tak ? 

Osk, Tak, 

Prok. Zona Ś. p. Swiszczowskiego ze- 
zuała jednak, ża głowa była owinięta w far- 
tuchb. Jak to oskarżony wytłumaczy ? 

Osk., Nie pamiętam. Bardzo możliwa, 

Dr Szalay. Czy oskarżony roamawial 
kiedy ze Swierczyńskim co do podałału łu 
u? 

(sk. Nigdy, 
Dr S, Czy Świerczyński godził się na wa 
szee plany ? 

Osk. Nie. 

Przew. də Łyżwińskiego: Prozę po- 
wiedzieć do oczu (łackiewiczowi, ża porosu- 
miewał się ze Swierczyńskim. 

Łyświński mówi to do oczu Gacklewi- 
czowi. 

Na tem przesłuchanie Qackiewiczą ukoń- 
czono, Na galę wprowadza dwóch dozorców 
Kohrzyńskiego, głównego sprawcę mordu. 

Osk. opowiada awoje życie. Də 13 roku 
chodził do szkoły Potem przenosił się 2 
miejsca na miejsce. W Pruszkowie karany 
był więzianiem (6 tygodni). W roku 1904 
sa kradzież ukarano go 4-miesięcznem wię 
z'esiem, 

Służył przy 93 p. p. w Rosyl. W Prusz- 
kowie pozuał Krajewskiego. Później jeszcze 


przeniósł sią do Sosnowca. — W ostatnich 
czasach zarabiał około 20 rubli tygodniowo. 


Rodzicom płacił po 6 rubli tygodniowo. Do 


Krakowa przyjechał, uciekając przed mane- 


wrami rosyjskimi. Przyjechał tutaj tem bar- 
dziej, że ma wuja w Krakowie. 

Przew. Kobrzyński opowiadał przecież, 
że Uciekł z Fraucyl. 

Osk. Tego nie opowiadałem. 

Przew. A moża tu wuja niema? 

Osk, Mam to w matryce. 

Przew. W metryce wujów nlema. 

W Krakowie pracował u Pisza na ulicy 
Karmelickiej, następnie u Markusa. Z Kra- 
jewskim poznał się przy pracy w biblioteca 
Jagiellońskiej. Następnie Krajewski zapoznał 
go z Gackiewiczam i Świerczyńskim. Na 2 1 
pół tygodnia zeszli się u R'ttermana (3zynk) 
Był tam także i Godula. 

Następn'e opowiada, jak namawiał go 
Krajewski „na robotę“ u Qsbethnsra. 

Przew. Jakże i gdzieście się umawiali? 


O sk. W Parku umawialiśmy się co do „roboty“, 


która miała przynieść 100.000 K. Zamiast Świer- 
czyńskiego, miano posłać mnie. 

Nagle wśród zeznań robi się Kobrzyńskienmu sła- 
ho. Woźny podaje mu wodę. 

Po chwili odpoczynku Kobrzyński zeznaje na 
nowo i opisuje przygotowania do napadn, znane 
z przesłuchań poprzednich oskarżonych. 


Telegramy. 


(fsiegramy „Głosu Narodu“ z dnia 10 marca). 


proces Bendasinka i tow. 


Lwów. (T. B.). W procesie o zdradę stanu na 
dzisiejszej rozprawie odczytywano dalej akt 
oskarżenia, co trwało do godz. 10 rano. 

Przed przystąpieniem do  przesłuchiwań, 
obrońca Dudykiewicz postawił wniosek, 
aby w każdym dniu rozprawy odczytywano 


sprzeciwił się przewodniczący, jako sprzeczne- 
mu z procedurą. Następnie obr.: Aleksie- 
wicz żalił się, że w niektórych dziennikach 
pojawiły się tendencyjne sprawozdania, które 
mogą wpłynąć na sędziów przysięgłych. Prze- 
wodniczący odpowiedział, że na sprawozda- 
nia w pismach nie ma wpływu. 

Przystąpiono do przesłuchania osk.: Ben- 
dasiuka. — Nie poczuwa się on do winy. 
Zarzuca niejasność aktowi oskarżenia. Raz akt 
oskarżenia obwinia go, że dążył do oderwania 
Galicyi, a drugi raz, że prowadził organizacyę 
ludową. 

Na to oświadczył przewodniczący, że akt 
oskarżenia jest prawomocny i że zupełnie jasno 
sprawę przedstawia. 

Dalej oświadczył Bendasiuk, że rewizyę 
jenta policyjnego. Opowiadał o swej pracy za- 
wodowej, że zarabiał około 300 K miesięcznie, 
jako dziennikarz. Z br. Bobrińskim znał 
się tylko przelotnie, jako z prezesem rosyj- 
skiego Towarzystwa dobroczynności i uznaje 
jego działalność. Z Wergunem prowadził 
korespondencyę tylko w roku 1909. Korespon- 
dencya ta odnosiła się tylko do wewnętrznych 
stosunków partyi. Dalej powiedział, że propa- 
gował w Galicyi jedność narodową w znacze- 
niu nie politycznem. Ta jedność narodowa po- 
winna rozciągnąć się od Cisy, aż do Kamcza- 
tki. Od zasady tej nie odstąpi póki jego życia. 
Nie chodziło mu o oderwanie Galicyi, ale o to, 
aby był jeden język literacki rosyjski a nie było 
wiełkorusów, małorusów i ugrorusów (węgier- 
skich). Sam ani on, ani jego stronnictwo agi- 
tacyi za prawosławiem nie prowadziło. Naj- 
lepszym tego dowodem, że sam nie przeszedł 
na prawosławie, a jako agitator za prawosła- 


przejść. 
Na tem przewodniczący przerwał rozprawę 


kże korespondent _ turyńskiego dziennika 
„Stampa“ Virginio Gajda z małżonką. 


pd © 
Ucieczka Svihy. 

Praga. (Tel. wł.) Dr Szviha wyjechał z rodziną 
z Pragi w niewiadomym kierunku. W polity- 
cznych kołach twierdzą, że Szviha otrzymał od 
przyjaciół pieniądze, aby wyjechał do Ameryki, 
Jak słychać, zobowiązał on się juž nigdy więcej 
do Czech nie powracać. 


Adwokat, który miał zastępować go w proce- 
sie przeciw „Narodnym Listom“, odmówił za- 


ny Szvihy, do procesu wogóle nie przyjdzie. 
Praga. (Tel. 


povfne. 


Praga. (Tel. wł.) Komitet wykonawczy 
stronnictwa młodoczeskiego obradował wczo- 
raj nad sprawą Szvihy, Przedłośone mu zo. 
stały dokumenty, stwierdzające winę Szvihy, 
które także znane 84 socyalistem narodo- 
wym czeskim, 


Przyjaciel Stapińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pos. Szviha był w za 
żyłej przyjaźni z pos. Stapliskim. Kisdy pər- 
lament zajmowaśł się sferą Stapińskiego, do 
demonstracyi przeciw Długoszowi w parla 
mencis przyłączyli się narodowi socyaliści 
czescy, na czele zaś stał Szviha. 


| EE 


omm o ëe a 


Obchody ku czci Szewczenki. 


Lwów. (Tel. wł). Staraniem lwowskich To- 
warzystw ukraińskich, odbył się wczoraj we 
Lwowie jubileuszowy obchód ku czci Szew- 
czenki, jako w 100 rocznicę jego urodzin. — 
,Wśród gości znajdował się ks. Maksymi- 
lian Saski, bawiący obecnie we Lwowie, 


protokół z rozprawy dnia poprzedniego. Temu 


przeprowadzono u niego tylko w obecności a- 


wiem musiałby przecież także na tę wiarę 


na pół godziny. Na rozprawę przybył dziś ta- 


stępstwa. Prawdopodobnie wobec ujawnienia wi- 


wi.) Przedłożone dowody 
stwierdzają, że Szviha od czterech lat był 
na usługach polloyi i składał sprawosdania 


W dniu mordu zebraliśmy się pod Szarą kamie- | prawie wszyscy posłowie ukraińscy; poseł 
nicą, poczem ruszyliśmy na ul. Krowoderską. — | Trylowski przybył w mundurze atamana Siczy. 
W sieni naprzeciw pdwachu rozstawił posterunki, Był też obecny konsul niemiecki. 


Łyżwiński i dał mi w rękę drążek. Gdy Świszczow- 
ski wszedł, Łyżwiński pchnął mię na nieboszczyka 
i wtedy przypadkowo uderzyłem go w głowę.... 
(Poruszenie na sali). Po pierwszem uderzeniu świ- 
szezowski cofnął się w tył. Łyżwiński wpadł na 
mnie i spytał: — Gdzie ten gawer jest? — Później 
krzyczał Łyżwiński na Gaekiewicza, by trzymał 
ręce Świszczowskiemu. — Potem odsunąłem się 
pod drzwi. 

Przew. Któż go bił? 

O sk. Łyżwiński i Gackiewicz. 

Dalsze zeznania zgodne z innymi. — Ja uderzy- 
łem tylko raz — zeznaje dalej — zdaje mi się, że 
po uderzeniu oparł się o stół. Łyżwiński złapał go 
pod gardło i dusił. Na ziemię obalił nieboszczyka 
dopiero Gackiewicz. 

Przew. Oskarżony nie bił Świszczowskiego 
brauningiem w głowę? 

Osk. Nie. Nawet nie wiem jak wygląda. (Poru- 
szenie). 

Przew. Rzeczoznawcy Zeznali, że oskarżony 
hił brauningiem w głowę Świszczowakiego. Były 
ślady przecież na głowie ofiary, właśnie od brau- 
ninga tego kalibru co miał Kobrzyński. 

Osk. Ja przysięgam, że więcej razy nie biłem. 

Przew. Chyba, że więcej było brauningów te- 
go kalibru. 


Osk. Były trzy małe brauningi i jeden duży pi- 


go 


stolet repetierowy, dostarczony przez Krajewskie- , nastąpi odroczenie Izby. Parlament przed jesie- 


Przewodniczący zarządza przerwę do godz. 4, | stanie rozwiązany. 


Po odegraniu kantaty, przemówił pos. Eug. 
Oleśnicki, poczem połączone chóry wykonały 
kilka utworów ukraińskich. Na dalszy pro- 
gram złożyły się występy pianistki p. Dnie- 
strzańskiej z Wiednia i Aleksandra Myszugi, 
 oklaskiwanych gorąco. Prof. Bogdan Łepki 
= Krakowa wygłosił utwór p. t. „Błogosławio- 
na niech będzie godzina”. 

Koncert był dzisiaj powtórzony. 


Przesilenie parlamentarne. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Zarówno ze strony rządu, 
jak i stronnictw czynione są usiłowania, aby 
rozwikłać ciężką kryzys parlamentarną. Przed 
SE odbyło się posiedzenie Narodowego 
| 


Związku niemieckiego. O godz. 2 popoł. udali 
się przedstawiciele Związku do hr. Stürgkha 
na konferencyę. 

Jak się dowiadujemy, o rozwikłaniu sytua- 


cyi nie ma mowy, brak bowiem dobrej woli u 
Czechów. 


Jutro zbiera się na posiedzenie prezydyum 
Koła polskiego, aby obradować nad sytuacyą 
parlamentarną. — Prezydyum odbędzie także 
konferencyę z hr. Stijrgkhiem. W kołach do- 
brze poinformowanych utrzymują, że żadne ze 
stronnictw chcących pracować, nie znalazło 
sposobu do rozwikłania sytuacył. We czwartek 


nią się nie zbierze, a najprawdopodobniej zo- 


Bir. 3 
Sprawy urzędnicze. 

Wiedeń. (Tel, wł.) Subkomitet komisyi dla 
spraw urzędników państwowych obradował 
dzisiaj nad protestem wrganizacyj urzędni- 
czych w sprawie pragmatyki. Wybrano ko- 
mitet s 4 członków, który jutro zda spra- 
wozdanie o tym proteście. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Usposobienie giełdy było 
dzisiaj lepsze, kursy dobre. 


Rosya mobilizuje. 

Berlin. (Tel. wł.) „Köln. Ztg.* podtrzymuje da- 
lej swoje twierdzenie, że Rosya się mobilizuje. Ze 
strony rosyjskiej zaprzeczono tej wiadomości 
bardzo słabo. 

Transporty węgła z Prus do Rosyi są jeszcze 
ciągle wstrzymane z powodu przewożenia wiel- 
kich mas wojska rosyjskiego. 


= "Upadek socyalistów. 

Berlin. (Tel. wł.). Na ostatniem posiedzeniu 
zarządu socyalistycznych stowarzyszeń zawo- 
dowych, stwierdzono, że od czerwca 1913 roku 
rozpoczął się stały spadek ilości członków. Oti- 
cyalnie wystąpiło ze stowarzyszeń 48 tysięcy 
członków, nieoficyalnie przeszło 160 tysięcy. 


Agrarne i parlamentarne reformy rumuńskie. 


Bukareszt. („Ag. rum.') W Izbie odczytano 
wczoraj wśród oklasków projekt ustawy, zainicyo- 
nowanej przez parlament. Ustawa ta zawiera 
zmianę konstytucyi mającą na celu przeprowadze- 
nie reform agrarnych w ten sposób, żeby obecna 
dysproporcya między wielką własnością a małą 
została usunięta. Rząd miałby być upełnomocniony 
do sprzedaży włościanom pod pewnymi warunka- 
mi ziem wielkiej własności za tanie z góry płatne 
odszkodowanie. 

Projekt obejmuje dalej przeprowadzenie refor- 
my politycznej przez zniesienie obecnych ciał wy- 
borczych i ustanowiene jednego ciała wyborczego 
2 reprezentacyą mniejszości i obowiązkiem wybor- 
czym. 


Wynik wyborów w Bułgaryi. 

Sofia. (T. B) Według urzędowych doniesień, 
rząd ma zapewnionych 130 mandatów, a spodzie- 
wa się zdobyć jeszcze kilka. „Związek chłopski" 
zdobył 50, demokraci 30 mandatów, socyaliści po- 
nieśli wielkie straty. 

Jeszcze 0 „home - rule*. 

Londyn. (T. B.) W Izbie gmin premier 
Asquith oświadczył, że w razie uchwalenia 
„home - rulu“ utworzonoby osobne władze a- 
dministracyjne i szkolne w Ulsterze. — 
Mowca nie liczy na to, aby te propozycye chę- 
tnie przyjęto, ale prosi, aby je rozpatrzeć bez 
namiętności i dokładnie. 

Bonar Law rzekł, że jeżeli to jest osta- 
tniem słowem rządu, to położenie wydaje mu 
się bardzo poważnem. Jeżeli rząd obstaje przy, 
tem stanowisku, to i postawa Ulsteru zosta- 
nie taką, jaką jest dzisiaj. Mowca żąda rozwią- 
zania parlamentu albo referendum. 

Nacyonalista Redmond oświadczył, że 
jeżeli opozycya nie jest skłonną do zgody, to 
obowiązkiem rządu jest nadać przedłożeniom 
moc obowiązującą bez obawy przed pogróż- 
kami opozycyi. 

Walki z sufrażystkami. 

Londyn. Na zebraniu sufrażystek w Glas- 
gowie pani Pankhurst wygłosiła podburza- 
jącą mowę, policya wtargnęła na salę i po 
walce z kobietami ujęła p. Pankhurst. W walce 
kilka osób, między temi także kilku fukcyona- 
ryuszy policyjnych odniosło rany. 

Bankructwo Meksyku. 

Meksyk. (T. B.) W chwili otwarcia giełdy 
panowała zupełna deruta. Bankierzy miejscowi 
płacili 100 dolarów w srebrze za 356 dolarów 
w papierach, w prywatnych sprzedażach ceny, 
jeszcze były, niższe. 


Przyjechali do Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI Stanisławowie Burligo- 
wie, z Winiar. Romualdowie Lenartowiczowie, 
z Warszawy. Aleksander Dąmbski, ze Lwowa. 
Ignacy Wilski, z Warszawy. Janina Zimmermano- 
wa, ze Lwowa. Maryan Waligórski, z Ojcowa. 
Ignacy Passakas, z Witoldówki, (Bukowina). Ta- 
deusz Grustowicz, ze Lwowa. Oskar Bondy, z Wie- 
dnia. Remigiusz Kamiński, z Dublan. Daniela Po- 
tokowa, z Będzina. Bela von Strasser, z Wiednia. 
Julian Sykała, z Cieszyna. 


Nadesiane. 


Prosze wyciać. ' 


Wyborną recepta syropu na kaszel, 
ZAoszczędzająca wiele pieniędzy. 


Wobec panującej teraz ciągle epidemii 33- 
ziębienia się i infiuenzy, powinna Rinlejsza 
recepta być przez wszystkich przyjętą. Kup- 
cie sobia w której bądź aptece 60 g. trzy- 
krotnie skoncentrowanej Acsy i dać to do 
1/4 1. gorącej wody zmieszanej s 250 g. miał- 
kiego cukru; dobrze potraąść dopÓśł się tv 
wszystko ze sobą nie zmiesza i rozpuści. 
Z tego bierze się 1—2 pełne łyżki kawowe, 
cztery razy dsiennie; lekarstwo to bowiem 
sprowadza natychmiastowe uśmierzenie i u- 
suwa już w prztciągu 24 godz. najsilniejszy 
kaszel. Sirup ten jeat przyjemnym w u- 
życiu, znsEomitym przeciw areszczom | lek- 
kim zazięb.eniem, jakoteż wstrzymuje roz- 
wój cięższych chorób dróg oddechowych. Fo: 
nieważ syrop ten pcBiada również własności 
udzywcze i wzmacniające z tego powodu na- 
daje Big nsjlepiej dla rekonwalescentów. Gdy 
sami nie mużecie, pośŚlijcie służącego do ap- 
teki, by ten zażądał trzykrotnie skoncentro- 
wanij Ansy., Racsptxa ta jus bzła częściej po- 
łecaną, s tego puwudu popyt w miejscowych 
aptekach bardzo silny. 299. 


Str. 4 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowli. 


Ę Józsta RULESZY 


/naprzeciw cmentarza 
É w Krakowie posiada 
, wielki wybór gotowych 
pomników s piaskow- 
JP ca, granitu | marmoro. 
E Podejmuje się wyzo- 
nania grobów w mioj- 

| mulna prowinsyl 
Telefon 15% ksi 


Dam do 1000 koron 


sa wyrobienie posady leśniczego lab ad 
jankta lasowego. Posiadam zupełne wy- 
kształcenie fachowe. Dyskrecya zapewniona. 
Łaskawe zgłoszenia „S. 25%. Poste-restante, 
Kraków, gł. poczta za okazaniem kwitu in- 
aeratowego.. 303 8 


Bona Niemka 


z debromi poleceniami poszukuje posady 
rzez Biuro Matyldy Szremer, 
raków, Kochanowskiego 12. 300 $ 


Prima peszteńską 


Słoninęi Smalec 


topiony w najlepszych gatunkach wysy 
łamy on-gross oraz w mniejszych 41/2 kg. 
pakietach pocztowych netto waga w cenie 
K 805 za słoninę białą, za wędzoną K 868, 
paprykowana K 8.95 a K 9.15 za smalec 
wraz x opakowaniem za zaliczkę. 


Lepold Weisz i Ska 


Bndapeszt IX Hentaa-uto 17 
(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy amalcu, słoniny, powideł, 
śliwek I innych produktów krajowych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 234 10 1 


Prawdziwe 
a porneńskie materyały 
na sezon wiosenny i letni 1914 
Jedenkupon3'10 ( i Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. 
(sia, spodnie e kaz 1 Kupon 17 Kor. 
cy, Kosztuje LL l 1 Kupon 20 Kor. 
1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż matórye na xarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności | porządku xRany 
skład fabryczny sukna 
Siegel- Imhof w Bornie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


Z dniem 1. maja jest do objęcia posada 


kierownika sklepu Kółka. 


Do posady przywiątane są pobory po K. 200 
miesięcanie 50, dywidendy od czystego ro- 
cznego zysku. Kaucya potrzebna K., tysiąc. 
Zgłoszenia z odpisami świadetw należy 
wnosió na ręce Zarządu Kółka rolniczego 
w Kaiwaryi-Zebrzydowskiej 293 3 


Inteligentna wdowa 


władająca językami poszukuje odpowiedniej 
pracy, jako wychowawczyni i dozorczyni. 
Może objąć zarząd pensyonatu, lub większe- 
go domu, w miejszn lub na wyjazd. Adres: 
Pańska Ó II, p. na prawo dla L. D. 284 2 


Poszukuje się 


zdolnego majstra 
do wyrobu dachówki, dren I cegły. 
Zgłoszenia przyjmuje J. T. poste- 
restante Sieniawa kolo Jarosławia. 


Lustro 


duże żardiniery ma kwiaty i garnitur mebli 
z stołem czarnym, biurka większe I mniejsze, 
szafy, amerykańska Szafa na akta z 10-ma 
stufladami, umywalnie z lustrami, nocne 
szafki różne, kasa ogniotrwała, i wiele in- 
nych mebli używanych dobrych, obrazy olej- 
ne, z powodu zwinięcia handlu zapełaie b. 
tanio. Kraków ul. Gołębia L 10 sklep, han- 
del chrześcijański. 298 10 


Panna z maturą 


sominaryalną poszukuje lekcyi lub ja- 
kiegokołwiek odpowiedniege zajęcia za 
skromnem wynagrodseniem, tylko w 
miejscu, — Łaskawe zgłoszenia Janina. 
Poselska 16. 127 0 


Tylko dlaPań 


Sprzedam mały zakład przemysłowy, 
istniejący od lat 18 — obrót roczny 
około 30.000 K. 
Potrzebny Kapitał od K 5.000 do 
K. 8.000 Zgłoszenia: Kraków, poste 
testante L. R. L. 50. Główna poczta. 
za okazaniem kwitu inseratowego, 


W jaki sposób 


astmę kaszel i inne dolegliwości 


płuc meżna zupełnie wyleczyć, wiadomeścią 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pani B Kolenaka, Worscho- 
witz Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 1566 


Do sprzedania 


dom jednopiętrowy w najpiękniejszej 
dsielnicy miasta pod przystępnymi 
warunkami. — Wiadomość u p. Kru- 
pickiego ul. Straszewskiego I. 5. II 
piętro. od 3 do 4 popołudniu. 


„JOLANT 


Nakładem wydawnictwa, Głosu, Narodu" Sp. 


„GLOS NARODU" z dnia il marca 1914. 


Polecamy gorą- 
co wszystkim, 


A 


Rządowa C i] uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


poń firmą 


R. Rząca i Chmnurski 
Nrakowie, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak, polecone 
przez toż Towarzystwo 


Mody mineralne sztuczne 
odpowiadające szładem chemicznym wodom: 
Blilńskiej, Glesshtihierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litowa, bromową, jodową, żelarista, kwaśna. ora 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 8 Dodać osakikOGA z apte- 
kach i drogueryach. — Oenniki na żądanie darmo 


DA AA ANA ŚM OW APA NANA 


MAGAZIN A SZYKI KŚ 
Fr. doqaczyńgki i Ska 


Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 
Kapy, ete. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 
=» Najstarsza flrma dla sztnki kościelnej. 


ktore nie 


każdemu, cierpiącemu na neurastenię, anemię, reumatysm, gichi i t, d. jest w mo- 
żności wyjawić bezinteresownie pojedyaczy, a cudownie działający Środek le- 
czniczy, który przypadkowe poznała. Wyleczywszy siebie, jak i wielu innych 
chorych którzy wszystkie możliwa średki lecznicze nadaremnie używali, uważa 
sobie za obowiązek sumienia i powinność tajemnicę tę wyjawić, z pobudek czysto 
filantropijnych. Proszę się zarócić listownie do: 


Pani Amelil Al. Mdller, Budapeszt Albertfalva 6. 


Potrzeba Chłopców 


do expedycyi „Głosu fiarodu 
wiadomość w expedycyi. 


Księgarnia S. A. Krzyżanowsiego 


poleca ostatnie nowości: 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 


Bukowski X. J. Kazania pasyjne . . . . « . . . 2.50 Najlepsze nasiona! 

Dobrowolski A. Wyprawy polarne . Sio . E 14.50 

Gall. J. Sześć pieśni kościelnych part. . . . oo% « : 2— Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą ozystości i siły kiel- 
„ n x z głosy a . "DE o —30 kowania. 

Hamsunn K: Misterye . . . . na JP. £. gw 5:50 - m d 

Hertwie aRar biologikć ©. © 0-1. n.. 2.20 Drzewka owocowe i e6zdobne 

Łada J. Mag 2-ty (powieść z czasów Zygmunta III.) 6.50 Krzewy, Róża pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodzące w 

Poliński Ą. Chopin CY 1... "0%: 1.60 zakres ogrodnictwa i rolaletwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. — 

Sucheni A. Fantasie a 2/ms. =. « « « » e a a es 2.60 = Cenalk i spscyalne oferty wysyłam opłstnie. — — 

Śwłerzyński M. Cicha Noc do śpiewu . . . . . 2— 

Trebor B. Poznaj samego siebie. . . . . . . 330 z 

Żurnale „Favorite“ zawsze na składzie cena . . . —090 s < r G [0] D 7 


=) Te? 


0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


1000 
80 


V 1913 


u 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 


2-20 w nooy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło"-|1*30 po pol, p. s., Nr. 461 ieliozki. osp. Nr. 8 z Czerniowiec|2-05 p. poł, p. osob. Nr. 44 s Nowego 84 
Ik, Poł ie do No rego Sącza, Kry-|1'42 a P r. misgi NE. ze r ec PR oxa Pnłąnszania Zakopanego, Zwardonia 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowa I Mogiły. Żywca Wadowic i Bielaka przes 
bora, Stryja, Brodów, Potator, Huslatyna |1.57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
bopyczyniec, Grzymałowa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia,|o-35 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 


12-40 w nocy, p. 
Połączenia: od Bukaresztu Jass, Ickann 
Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora:, Ohyrowa. ryę. 

3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: "20 po poka 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomońca, Opawy, Cie-| Szenla: o 


Kalwi 


Nr. 6 p. posp.?ze Lwowe, Poł: 
Jaworowa, , Rawy ruskiej, gts 


ć isławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karisbadu.| tacsenia: do Wrocławia, Berlina, Pra aryna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, 2 45 N 5 
Wzodawia |! Berine: Karlsbadu. . g, 3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 x Podwołoczysk: HAL Aj E P ie zę, O Aa 


Połączenia: z Odessy, Kijowa, Greymałowa, 
Zbaraża, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 


462 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa. Połą- 
6zenia: od Stojanowa, Podhajec, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza. 

5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia, 5:50 po poł, Nr. 116 z Tarnowa, Połącze: 

5-55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucins 
rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Ór-|6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 s Wieliczk | 
łcwa, Zakopanego. 8-25 wieczór. p. Osob. Nr. 16 z Podwołoczyńł 

6:00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: s owa, Odessy, Brodów, Ja: 
nla: z Berlina i Wrocławia przes Bogumin.| worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, 8an . 

6'32 rano, p. posp. Nr. 2 s Ickan, Połącze-| bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja 
nia: s Konstantynopola przez Konstancyę,| sła, Szczucina. 

Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|653 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. bora, Nowego Zagórza przex Sucha, Pe 

720 rano, p. osob. Nr. 15 s Oświęcimia. łączenia: s Ławocznego, Borysławia, Tusts 


1'18 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. |ą:51 po 
Połączenia: do ZE Tarnobrzega, 
Bołsca, Sokala, Bambora, Uhyrowa, Stryja, 
Husiatyna, ltskan, Jass, Bukaresztu. 

3650 w Nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do bii a Oleszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 


poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Pe- 
łączenia: do Szozucina, Nowege Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
Sambora, Stryja. 

300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa, 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 
wego 

325 po pol, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako- 
panego, Nowego Sącza, Stróż. 

6'40 po pol, p. osob. Nr. 37 do Łańcata. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6:00 wieozór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 

kb SE. p: zk Nr. 16 ne Wiednia. 

140 rano, p. posp. Nr, 8 do Podwołoczysk ołączenia; do Warszawy, Petersburga. 
Stanisławowa, lekan. Połączenia: do Szczu-| Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina, 
cina, Nowego Sosa, Krynicy, Orłowa,j656 wieczór, p. miesz. Nr. 61V do Tarnowa. 


Opawy. 

3:35 po poł, p. osob. Nr. 414 s  Wislicskł 

445 p. pol, p. osob. Nr. 26 s Oświęcimia 
Skawiny. Połączenia s Wadowie prre: 
Spytkowice. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 
(Lundenburga). 


27 x Brzecław) 


Pragi. 
t20 ee p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przes Spytkowice. 
5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 


Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełxca,|7-4: wieczór, p. miess. Nr. 463 do Wieliczki.| 7-20 rano. B dov li 
e LO p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska | Wado» 
att 0 i eg Reael, Sambora, 7556 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-| 735 p j n n» Nr, 6318 z Kocmyrzowa przez Kalwary : 
Brodów, Osortkowa, Kijowa, Odessy. ósa. Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze-| 1 Mogiły. 7:10 wivszór. p. osob. Nr. 6216 s KOcmJT1CYA 
5.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Pols- zów. Połączenia: do święci Wa-| 755- rano, p. osob Nr. 82 z Oświęcimia przesj Jasła. 


Żywca,|8'10 p. posp. Nr. I s Wiednia. Połączenie! 
z z Karlsbado, Pragy, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
910 wiaos, p. osob. Nr. dś z Oświęcin li 
Połączenia z Sierfzy wodxej, 

9:24 wieczór. p. POSD. Nr. 4 ; z Podwołoczyś! 
Połączenia:0d Kijowa, Odessy, Grzymał: 
wa,  Husiatyna, Oxorikowa, Kopyor) 


seenia: do Wrocła wia i Berlina przes Trze-| dowi przex Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez0- 
binię, Oieszyna, Koszyc, Opawy, Berna] Labores, Ponsi Bmik, wosk 
Ołomuńca, Pragi. 

50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczyk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brs Bambora. Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy. 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z 
Suchy, s Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
kowice. 

8'15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po- 
łączenia: z NowegoSąoza, Jasła, Stróż. 
8'44 rano, p. osob. Nr. 1Ń z Podwołoozysk. Po- 

łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 


R b, Nr, 411 d wi i . Nr. „| nia Pustego, Husiatyna, Orortkowa, Zbaraża, ; 
2 Fani A św Nr. 611 do a aa pr H ) Wielioski, Obawa, Brodów, Iokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej] niec, Brodów, lokanę Rawy FE i e 
1 Mogiły. Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Rusklej,| „ Podhajec, £l anek, Ohyrowa, Nowego ące - wj Sianc Has Pieire hous 
730 rano p. p: osob. Nr, 41 do Nowego Za-| Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, a K otb. 41 z Granicy. Połą- a R wego . Sączej SL, 


óra, Sambora, Stryja przez Podgórze-| Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
r. i 


Bielska Stróś, Szoznoina. 


345 wieczór. p. osob. Nr. 19 s Wiećniż 
Połączenia: = Pragi, Ołomuńca, Opan) 
10'24 wieczór. p. Osob. Nr. 24 s Rzeszowa 
Połączenia: od Jasła, Rozwadows, Orkc wa 
Kryniey, Nowego kia, Stróż, Nows g: 


czenia: z Ołomnńca, Opawy, Ciesz 
Bielska, Woołarwia, Berlina, Gliwio, 
DELAJŃ 
11'20 rano, p. miesz. Nr. 462 s Wieliczki. 
11-55 rano, p. osob. gr. 39 z Wiednia. 
12-58 rano, p. osb. oŃt. 6214 z Kocmyrzowa 


1 Mogiły 

1'10 p. pol, p. osob. Nr. 114 co niedzielę, 
czwartki | święta z Tarnowa. Polączenia: 
z Nowego Sącan, Szozucina. 

124 p. poł, p. osob. NY. i4 ze Lwowa. Połą- 


r30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy, 
0-45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Peiączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrrega, Jasła, Dynowa, 
Sekala, Obyrowa, Sambora, Stanisławowa, 


Zagórza, Szezucina, Wieliczki. 

11-05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowege 84 
osa przez Snchę. Ponozedaj od Orłowz, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywaa, Bielski 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

11'38 w nocy, p. posp. Nr. B z Wiedniu 


ez Przyszłość należy do Patefonu bez tuby. Gra szafirem. Nie niszczy płyt. Czysta kEF 
EEE! wyraźna bardzo głośna reprodukcya. Można zmieniać siłę głosu. Olbrzymi wybór wspa: JE 5 
LEE nlałych zdjęć. Płyty po K 250, K 450, K. 6 Cenniki darmo. — Nowe modele TE 
ce pathefonów, ceny K. 26, 50, 65, 90, 135, 160, 210, 225, 310, 450. — Szczyt dosko ag _ 
EES nałości. — Patefon Reflex tylko K. 165. ze_ 
E z = ar . a r z 23 
4e Ok brudzińki i T. Berger, Kraków ul Szewska 223, |Es* 
ze s x a ) r | - HE 8 


ara „ Połączenia: ięcimia, Ż 
16 po RODE zc SE. 83 do Sash ej, Oświę Zwardonia, oka now Biróż ani s Haahr i Erin rT 80- uż fosie wf H ję eta > zk, T p. | 
. s . B “4 now. wa, AÓDIRO- U 
omin praat Podędrie Fłazów, Połkezonia | Nomoro Zapirea, Sambora; Slanek, Borm sj kowego bym, Biró, Jaslą,drosacla | kwy Poforebara" Aaea ry 
a nn a 


79 pensyonat Józefy Rogoszowej 


Krakow, ul 
ur (dawniej ul. Graniczna L. 14) 


Nr. 57 


EZ LL 


Poszukuje się 


od 1. lipca b. r. lokalu składajscego się z 6 
do 8 sal dużych oraz 10—132 SA alejsięgh,. 
Ogród pożądany. — Oferty składać w biu- 
rze Ogłoszeń W. Grabowskiego ul. Jagie- 
llońska 11 dla Z Z 114. 287 3 


C. k. dostawca dworów 


l. Hawelka w Krakowie 
zakupuje 


wszelkie pierwsze kra- 
jowe nowalijki najprzedniej- 
szych jarzyn, owoców, 
grzybów etc. ptactwo 
dzikie i zwierzynę, 

Próby z najtańszemi 

pożądane. 
Na oferty opóźnione nie odpo- 

wiada się wcale. 


Adwokat 


Krawczyński w Kalwaryi 


poszukuje koncypienta katolika z praktyk 

prowincyonałną obznajoimionego. * SÓL 

objęcia zaraz, ewentualnie od 1 marca 1914, 
246 3 1 


cenami 


c. Przedsiębiorstwo 
budowy 


podejmuje się budowy kościołów i cerkwi 
wykonuje plany i kosztorysy podejmuje się 
osuszenia mieszkań, usunięcia grzyba. Po- 
leca się P., T. Duchowieństwa | P., T. Oby- 
watolom. 


Jan Grabowski i Ska 
Kraków, ul. Kołątsja L. 10. 


IW. $$ 
Astma 


Wszystkim współcierpiącym donoszę bez- 
płatnie, w jaki sposób osí gauęłam przy dłu- 
gich i ciężkich deiegilweściaeh estmy, trwałą 
pomoc i nadspodziewany skutek, Na żąda” 
nie służę adresami wyleczonych zupełnie 
lub też częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta metoda daje się zastoso- 
wać z widocznymi rezultatami przy wszyst= 

kich dolegliwościach oddechowych. 


Katar kansłów oddachowych 
Bronchit; 


a szczególnie zastarzałe wypadki astmy 
są wyleczone, lub zap obiega się im. 


Trzytygodniowa, bezpłatna próba, każdego 
z cborych zaebęgi. Ilustrowane broszury dar- 
mo i opłatnie. 


ANNA DIELTZ. 


Monachium Nr. 28. Kaisorstrasse Nr. 67, 


ludki RI 
Gospodyni 


z dobrami i długie ni świadestwami 
poszukuje miejsca wa dworze lab na 


Kon 


probostwie, — Zgłoszenia Kraków, 
Poste restante P. R. 100. 270 1 


MN 
Potrawy mączne 


BR WAŻNĄ ozęścią ludzkiego poży- 
wienia. Dobrze PrzyrzĘaaOdł ZA- 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja i cukier, a więc w ptzy- 
jemnym smaku najważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or- 
ganizmu. Powinno sięje w wielu 
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lab tem podobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, że s% ciężko —strawne 
i słaby żołądek a gzczególnie 
u dzi:ci nie można je dobrze 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedz 
gdy się będzie wszelkie potra- 
wy mączna, pieczywo Í ciasta 
przyrządzało z domieszką Dr, 
Getkera proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospodyń wie- 
dzą i te wykonywują. Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr. 
Qetkera recepty, którą otrzy- 
muje się zadarmo, k»żde niou- 
danie jest wykluczonem. Dr, 
Oetkerm proszek da pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą 
do Babycia. 


Na'eży uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
QOetkera. 


poleca pokoje z całem utrzyma- 
niem dia przejezdnych. Przyjmuje 


Piotra Michałowskiego L. 14 I. piętro Stołomników i wydaje na żąda- 


z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu". w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


